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Minister Bidault przem awia w  parlamencie:

Francja nie żjjui irobec Niemiec nienauiiści
ale nie zapomina o krzywdach

PA R Y Ż  (P A P ) M inister spraw zagranicznych B idault wy ! 
głosił w Zgrom adzeniu N arodow ym  przemówienie, w k tó ry m ' 
poruszył zasadnicze zagadnienia francuskiej polityki międzyna­
rodowej.

N a  wstepie min. B idault oznajmił, że sojusz francusko - bry­
tyjski bedzie podpisany we w torek dn ia  4 marca rb. w D unkier­
ce. Oświadczenie to  Izba przyjęła oklaskami.

Przechodząc do om ówienia zagadnienia niemieckiego, Bi­
dau lt stwierdził, że Francja będzie żądała ustroju federalnego 
d la  Niem iec. Francja uważa, że ustrój federalny w Niemczech 
jest jednym z czynników gwarancji bezpieczeństwa Francji.

Wbrew życzeniom 
O N Z
p o u j s t a ń c g  e r e c c u
rozstrzelani

MOSKWA (PAP). Agencja Tass do­
nosi z Salonik, że władze greckie roz­
strzelały powstańców greckich Zwan- 
gelosa Bakal i. a i T ry tona Dalatisa, nie 
bacząc na  lo, że 23 lutego br. komisja 
Rady Bezpieczeństwa zwróciła się do 
rządu greckiego o wstrzymanie wyko­
nan ia  wyroku na tych obywatelach 
greckich,, ze względu na to, że komi­
sja chce ich przesłuchać w charak te­
rze świadków. ^

W ykonanie wyroku wywołało obu­
rzenie wśród członków komisji. W ie­
lu  członków komisji na posiedzeniu 
zam kniętym  zażądało, by komisja za ­
protestow ała przeciwko niedopuszczal­
nemu zachow aniu się rządu greckiego.

SPRAWY GRANIC NIEMIECKICH

Zagadnienie granic niemieckich po­
winno być r >związane jako całość. 
Sprawa niem iecka jest obecnie n a j­
ważniejszą sprawą międzynarodową. 
F ranc ja  nie pow inna żywić wobec Nie 
mice bezwzględnej nienawiści, ale nie 
może też zapomnieć o krzywdach, któ­
rych doznała.

W sprawie Zagłębia Ruhry Bidault 
podkreślił, że świat potrzebuje węgla, 
a węgiel ten znajduje się właśnie w 
Zagłębiu Ruhry. Jest rzeczą słuszną i 
sprawiedliwą, by państw a, które p a ­
dły ofiarą agresji niemieckiej, otrzymy 
wały ten węgiel, a  wśród tych państw 
jest również F rancja.

O D S Z K O D O W A N IE
Om awiając sprawę odszkodowań, Bi 

dault zaznaczył, że F rancją otrzymała 
dotychczas od Niemiec reparacje w ar­
tości 16 milionów marek, a  w tym sa­
mym okresie czasu po pierwszej w oj­
nie światowej odszkodowania niem iec­
kie wyniosły 10 m iliardów m arek. Je-

0

nia pod względem gospodarczym, do 
którego Francja  pow inna dążyć za 
wszelką cenę.

Pierre Got (Republikański Ruch O- 
poru) oświadczył, że należy obalić po ­
tęgę wielkiego przem ysłu niem ieckie­
go przez usunięcie Zagłębi* Ruhry 
spod jego kontroli, przeprowadzić re ­
formę rolną i energiczną denuzifikaćję 
Niemiec.

PROTEST FRANCUSKI W LONDYNIE

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodowego min. Bidault po 
dał do wiadomości, że rząd francuski 
przesłał rządowi brytyjskiem u nolę, za 
w ierającą protest przeciwko projektowi 
przekazania kopalń w Zagłębiu Ruhry 
pod kontrolę niemiecką. W iadomość ta 
została p rzy ję ta  owacyjnie.

A kcja ujawniania sle
podziemnych organizacii

127 milionów ton ziarna
osiągnie za 3  lata produkcja rolna ZSRR

dukejl rolnej, a w szczególności ba­
wełny, lnu i buraków cukrowych.

W ciągu najbliższych dwóch lat 
rząd radziecki będzie udzielał kredytu 
chłopom nie posiadającym krów, na 
zakup cieląt. Wiele uwagi poświęca 
uchwala zagadnieniu polepszenia agro 
techniki, nawadnianiu ltd. Wzrośnie 
produkcja traktorów, kombajnów I 
innych maszyn rolniczych,

W ciągu bież roku radzieckie go­
spodarstwo wiejskie otrzyma 34 tys. 
traktorów, w następnym roku 67 tys. 
traktorów 1 setki tysięcy innych ma­
szyn.

Z pobytu
polskiej delegacji
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Na zaproszenie 
władz radzieckich Prem ier Cyrankie­
wicz i  m inister Minc oglądali pierw ­
szy radziecki pełnom etrażowy film 
plastyczny pt. „Robinson Kruzoe“ w 
sali „W ostokkino", posiadającej ekran 
stereoskopowy. Goście polscy w yra­
żają się z dużym uznaniem o wartości 
technicznej i  artystycznej filmu.

MOSKWA (PAP). Odbyło się tu po­
siedzenie KC Wszechzwlązkowej Ko­
munistycznej Partii poświęcone zagad 
nienlom rolnictwa. Po referacie wice­
premiera Andrejewa i dyskusji, ple­
num powzięło specjalne postanowienie 
o środkach mających na celu dalszy 
rozwój radzieckiego gospodarstwa 
wiejskiego w okresie powojennym.

Chłopi radzieccy w intensywnej pra­
cy, przy wydatnej pomocy państwa, 
osiągnęli poważne sukcesy na potu 
odbudowy gospodarstwa wiejskiego, 
które silnie ucierpiało wskutek wojny. 
Uchwała podkreśla jednocześnie sze­
reg niedociągnięć, jak np. niedosta­
teczną aktywność w kierownictwie 
gospodarstwa wiejskiego 1 wypadki 
opóźniania się prac rolnych. D0 roku 
1950 ma być osiągnięty przedwojenny 
poziom produkcji zboża. Powierzch­
nia zasiewów upraw zbożowych wzro­
śnie w r. -1947 o 6.3 miliona hektarów 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, w 
r. 1918 o dalsze 6,1 'miliona. Pod ko­
niec pięciolatki, to jest w  r. 1950 
produkcja ziarna wyniesie 127 milio­
nów ton. W ciągu najbliższych lat zo­
stanie przywrócony | znacznie prze­
kroczony przedwojenny poziom pro-

Węgierski „Komitet Siedmiu
na ław ie oskarżonych

/ /

MINISTER BIDAULT

żeli chodzi o Zagłębie Saary, to F ran ­
cja n.ie chce uczynić z mieszkańców te­
go obszaru Francuzów. Chodzi jedynie 
o połączenie Zagłębia Saary . F rancją 
pod względem gospodarczym.

Przechodząc do zagadnienia stosun­
ków- ,francus.ko-brytyjskich, min. Bi- 
datilf stwierdził, że tekst przym ierza 
został już zatw ierdzony przez rząd bry 
tyjski i francuski, tak, że nic nie stoi 
na ■ przeszkodzie podpisania trak ta tu  w 
przyszły wtorek.

ROKOWANIA Z POLSKĄ
W sprawie stosunków polsko-fran­

cuskich Bidault oświadczył, co nastę­
puje:

„Prow adzim y z Polską rokow ania na 
drodze dyplom atycznej, celem zmody­
fikowania istniejącego między nami 
sojuszu. Pomyślne rezultaty tych roz­
mów zostaną podane do wiadomości 
publicznej w odpowiednim czasie".

Następnie wspomniał Bidault o p ro ­
jekcie paktu W ielkiej Czwórki, k tóre­
mu min. Bevin poświęcił specjalny u- 
stęp w swym przem ówieniu w Izbie

W  dniu 27 lutego r. b. zgłosi­
li sip do Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego na województwo 
warszawskie —  kom endant ppd- 
obw odu W iN  —  Piesiewicz Jan 
pseud. „Czarny" oraz szef łącz­
ności w pow. G arw olin —  Paś- 
niczetk G rzegorz pseud. „Tawor” 
w celu dokonania form alności 
ujawnienia się. W yżej wym ienię! 
ni po powrocie na teren pow. J 
G arw olin, poczynią p rzygo to -! 
w ania do ujaw nienia około 50 
członków W iN -u , pozostających 
pod k h  dow ództw em .

N a  terenie pow. O strołęka w 
dalszym ciągu trw a proces u- 
jawniania sie członków nielegal­
nych organizacji oraz składania l 
broni. Dotychczas ujaw niło się j 
blisko 90 członków W iN  i N S Ż j 
oraz złożono powyżej 100 sztuki 
różnej b ron i oraz amunicję.

W  woj. białostockim  w dniach i 
od 17 do 22 lutego br. ujawni­

ło się 35 członków nielegalnych 
organizacji. W  tym 14 czołnków 
N Z W  i 21 W iN -u . U jawnieni 
zgłosili się do władz bezpieczeń­
stwa. składając większa ilość 
broni.

K om unikat
dla ujawniających się

Wojewódzki Urząd Bezpieczeń­
stwa Publicznego w Warszawie ko 
munikuje, że powstała komisja 
amnestyjna dla ujawniających się, 
w gmachu Urzędu przy ul. Siera­
kowskiego 7.

Wszyscy zgłaszający się otrzy­
mują zaświadczenie o ujawnieniu, 
jak również, w miarę potrzeby, do­
raźną pomoc. Komisja urzęduje w 
godzinach od 9 do 17. Informacja 
— w biurze przepustek przy uL 
Szerokiej róg Sierakowskiego.

Komisja Centralna Związków Z aw odow ych

w sprawie pomocy dla amnestionowanych
W  związku z uchwalony przez 

Sejm Ustawodawczy szeroką am 
nestia dla osób opuszczających 
więzienia i ujawniających się 
członków organizacii n ielegal­
nych, została utworzona Między 
m inisterialna Kom isja N iesienia 
Pomocy A m nestionowanym  z u- 
działem K C ZZ.

W  związku z tym K C Z Z  pole 
ciło O kręgow ym  Kom isjom  
Związków Zaw odow ych:

1. D elegow ać przedstawiciela 
do Kom isji W ojew ódzkich N ie­
sienia Pomocy Am nestionow a­
nym.

2. W ydać polecenia wszystkim 
instancjom  związkowym na tere­
nie województwa, by a) zapew­
niły wszystkim am nestionow a­
nym, którzy zaczna pracować w 
poszczególnych zakładach pracy,

Gnuim. Równocześnie podkreślił Bidault j rzeczowy i Życzliwy StOSUnek, 
więzy przyjaźni, łączące F rancję  z Pol- j n je dopuściły do dyskryminacji

BUDAPESZT (SAP). Agencja Tass 
donosi o rozpoczęciu się procesu prze 
ciw a n ly r e p  ubliikańsk im spiskowoom 
węgierskim. Oskarżonych jest 13 osób 
łącznie z przywódcami spisku. W śród 
nich sześciu należących do tzw. „Ko­
m itetu Siedmiu'"; siódmy człoinek ko­
mitetu, b. deputowany Sałata, nie zo­
stał jeszcze ujęty i będzie sądzony 
zaocznie. Na ławie oskarżonych za 
siad* również dowódca podziemia, ge­
nera ł w sianie spoczynku, Lajos Veres 
• jego najściślejszy sztab podziemny.

Wszyscy są K oficerami w ęgier.kie­
go sztabu generalnego nie przyjętym i 
do wojska Po wypędzeniu Niemców z 
W ęgier, albo usuniętymi w leCie 1915 
rokn. D0 kolegium sędziowskiego na‘ 
le ż ą  przedstawiciele wszystkich partii 
wchodzących w skład koalicji rządo­
wej

Akt oskarżenia zarzuca podsądmym 
popełnienie zbrodni, klórej celem by 
to obalenie republiki i przywrócenie 
reżimu Horthy'ego

ską i Czechosłowacją. Mówca zapo­
wiedział zawarcie nowego sojuszu z 
Czechosłowacją.

Po przem ówieniu m inistra Bidault 
Zgromadzenie uchwaliło rządowi vo- 
tum  zaufania 608 głosami, przy czym 
nikt nie głosował przeciwko w niosko­
wi.

NIEMCY MUSZĄ PŁACIĆ
PARYŻ (PAP). Pbdczas debaly nad 

polityką zagraniczną w Zgromadzeniu 
Narodowym deputow any Bontę (komu 
nista) oświadczył, że Niemcy muszą 
zapłacić za szkody wyrządzone F ran ­
cji, naw et jeżeli przez to same osłabią 
się gospodarczo. Doslawy węgla n ie­
mieckiego do Francja pow inny wzro­
snąć, a można to osiągnąć jedynie 
przez zlikwidowanie niem ieckich tru ­
stów węglowych i dem okratyzację Nie 
mieć.

Deputowany francuskiej partii socja 
listycznej, Jouve, zaznaczył, że sp ra­
wa węgla jest dla Francji może nawet 
ważniejsza, niż sprawa bezpieczeń­
stwa, gdyż kontrola nad wydobyciem 
węgla w Niemczech . pozwoli zawsze 
przeszkodzić w odbudowie niemieckie­
go przem ysłu zbrojeniowego. O ile u- 
międzynarodowienie Zagłębia Ruhry 
pod względem politycznym ma nieste­
ty niewielkie widoki powodzenia — po 
zostaje możliwość umiędzynarodowię-

Indonezja chce być niepodległo
powiedział prezydent Soekarno

z tytułu ich niedawnej działal­
ności i przez to ułatw iły im po­
w ró t do norm alnego życia, h) 
pom agały am nestionowanym  w 
uzyskaniu kwalifikacji zaw odo­
wych, c) am nestionowanych, któ 
rzy wykażą, się uczciwa praca . i  
rzetelnym ustosunkow aniem  się 
do Polski Dem okratycznej, zale­
ciły przyjmować na członków 
związków zawodowych aby mo­
gli oni korzystać ze wszystkich

praw, jatkie daje przynależność 
związkową. .

U DZIAŁ PCK.
W skład Komisji Niesienia Po­

mocy amnestionowanym wchodzi

Polska
w „Komisji albańskiej” 
ONZ

N. JORK (PAP). Do komisji, która 
m* rozpatrzyć całokształt sporu bry- 
tyjsko-albańskiego zostali powołani 
przedstawiciele Polski, Australii i Ko­
lumbii. Komisja ma przedłożyć spra­
wozdanie Radzie Bezpieczeństwa do 
dnia 10 m arca br.

m. In. przedstawiciel (Polskiego 
Czerwonego Krzyża który będzie 
czuwał nad zapewnieniem chorym 
opieki lekarskiej, jak . również bę­
dzie uzupełniał akcję CKOS-u w po 
mocy odzieżowej.

Ja k  nas inform ują PCK zarezer­
wował 466 miejsc w szpitalach, 35 
w sanatoriach i 55 w domach zdro­
wia PCK. Poza tym  zarezerwowa­
no 85 miejsc w domach wypoczyn­
kowych i 55 w schroniskach.

Min. Aprowizacji 1 Handlu przy­
dzieliło na zaopatrzenie obję­
tych am nestią osób — 5 tys. kom­
pletów ubrań męskich wełnianych, 
5 tys. kompletów bielizny męskiej, 
5 tys. kurtek oraz 1.500 kompletów 
bielizny damskiej, 1,500 sukien i 
1.500 płaszczy zimowych.

Dlaczego rząd brytyjski
wprowadził przymus pracy dla deportowanych

LONDYN (PAP). Na posiedzeniu 
Izby Gmin rząd brytyjski zwrócił się 
z wnioskiem o przyznanie dodatko­
wych funduszów w wysokości 39 mi­
lionów funtów  na pokrycie kosztów 
okupacji Niemiec. W związku z tym 
zabrali głos liczni posłowie, którzy 
krytykow ali politykę rządu b ry ty j­
skiego wobec deportow anych cudzo­
ziemców, znajdujących się na terenie 
Niemiec.

Sydney Silverman, członek Labour 
Party , w ostrych słowach potępił de-

Przywódca niemieckiej partii komunistycznej
o traktacie pokojowym dla Niemiec

BRUKSELA (PAP). Podczas sesji 
parlam entu republiki indonezyjskiej 
prezyd. Soekarno powiedział:: „Świat 
cały uznał już de facto republikę in­
donezyjską i Holendrzy nlusjją się z 
tym liczyć. Hasłem naszym jest n ie ­
podległość Od realizacji naszych idea 
łów dzieli nas jeszcze daleka droga.

Musimy kontynuować naszą walkę, 
pamiętając, iż republika indonezyjska 
istnieje już Od 18 nYesięcy. Wzywam 
ws-ystkie narody Indonezja od Su­
m atry do Nowej Gwinei, by zademon­
strowały Holendrom i reakcjonistom 
całego świata swą uwzlominą wolę 
zwycięstwa".

LONDYN (P A P ). Przywódca m e-' 
mieckiej p artii komunistycznej w b ry ­
tyjskiej strefie okupacyjnej, M ax Rer- 
niann, który  bawi obecnie w Londynie, 
oświadczył, iż b lck niemieckich partii 
antyfaszystowskich zwołał do Berlina 
zjazd przedstaw icieli w szystkich nie­
mieckich p artii politycznych, w celu 
omówienia spraw y ewentualnego utwo 
rżenia rządu niemieckiego oraz usta­
lenia wspólnego stanowiska w szyst­
kich partii w sprawie trak ta tu  poko­
jowego dla Niemiec, k tó ry  będz*e o 
mawiany na konferencji moskiewskiej.

Max Reimann podkreślił, że ma n a ­
dzieję, iż konferencja moskiewska do­
prowadzi do podpisania dem okratycz­
nego pokoju z Niemcami i, że przed­
stawiciele partii niemieckich będą 
przesłuchani podczas obrad.

„Niewątpliwie —  oświadczył Reł- 
maran — warunki trak ta tu  będą suro­
we ze względu na przestępstwa, po­
pełnione przez Niemcy hitlerowskie 
wobec całego świata. Dlatego 
przedstawiciele wszystkich

też
memiec-

pisać tra k ta t 
działneść".

i  wziąć zań odpowie-

Poza tym  Reimann wypowiedział 
6ię za utworzeniem zjednoczonych de­
mokratycznych Niemiec z adm inistra­
c ją zdecentralizowaną i stw ierdził, że 
N:emcy powinny spłacać odszkodowa­
nia z p rodukcji bieżącej.

cyzję brytyjskich władz okupacyjnych 
w sprawie przym usu pracy dla depor­
towanych. Mówca podkreślił, że w pro 
wadzenie przym usu pracy oznacza w 
istocie rzeczy poddanie osób deporto­
wanych pod władzę niem iecką. Niem­
cy bowiem zajm ują kierownicze sta­
nowiska w instytucjach, w  których 
deportowani m ają pracować. Jest rze­
czą niem oralną — powiedział Silver­
m an — uznanie władzy morderców 
nad ofiaram i ich zbrodni.

W toku dalszej dyskusji poruszono 
również zagadnienie denazyfikacjd i 
podkreślono, że przemysł niem iecki w 
strefie brytyjskiej znajduje się obec­
nie pod kierownictwem tych osób, 
które wyznaczył jeszcze w swoim cza­
sie d r Schacht.

O dpow iadając posłom, min. Hynd 
podkreślił, że rząd brytyjski nic życzy 
sobie, aby osoby deportow ane znajdo­
wały się tak długo na utrzym aniu 
brytyjskiego płatnika podatkowego. 
W ładze brytyjskie musiały wydać o- 
stre zarządzenia w sprawie przym usu 
pracy, gdyż znaczna część osób de­
portowanych woli być na utrzym aniu 
organizacji dobroczynnych, niż praco­
wać.

Zwierzchnictwo sił zbrojnych USA 
ma objąć osoba cywilna
W niosek  Trumana d o  Kongresu

WASZYNGTON (PA P). Senat USA 
otrzym ał wniosek prezydenta Trum a­
na, w eprawfe unifikacji armii, m ary­
n ark i i lotnictwa oraz stworzenia s ta ­
nowiska sekretarza (ministra) obrony 
narodowej, k tó ry  nie będąc w ojsko­
wym sprawował by pieczę nad cało­
ścią sił zbrojnych.

P lan ten był przedmiotem zaciętej 
walki pomiędzy arm ią lądową i m a­
rynarką, M arynarka w oibawie przed 

kich partii politycznych powinni pod- zmniejszeniem swego znaczenia czyni­

ła wszystko, aby zapobiec połączeniu; 
m. in. słynne eksperymenty na Biki­
ni miały na celu dowieść niezbędności 
istnienia silnej i  niezależnej floty, mi­
mo w ynalezienia broni atomowej.

Projekt Trumana rozpatryw any bę­
dzie prząz specjalną komisję Kongre­
su. W edług oficjalnych oświadczeń, 
projekt ten zmierza do oddania obro­
ny USA, naczelnemu kierownictwu o- 
soby oywilnej.
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W arszawa, 1 marca.

Kipoie Bevina
M INISTER apraw zagranicznych W. 

Brytanii, Berta, wygłosił w l*ble 
<5*la pnem ówienic określające wyty- 
«■*« angielskiej polityki zagranicznej. 
W  expose tym, jak wlemy, mln. Bevin 
wmówił wyczerpująco, ze swego punk- 
8a wMzenła, wszystkie aktualne pro­
blemy w awlązkn ze obliinjącą się 
konferencją w Moskwie.

Naa oczywiście interesuje przede 
wszystkim len ustęp, który dotyczył 
Polaki, a  ściśle mówiąc naszych za­
chodnich granic. Min. Iievin powie- 
M a i na tea temat eo następuje:

„Równie! sprawa wschodnich gra- 
Mc Niemiec wywoła trudnośei. Wię­
ksza część tego obszaru zoslała prze­
kazana pod administrację Polski, 
która domaga się obecnie utrzyma­
nia Istniejących granic.

W ielka Brytania nie mogłaby pod­
jąć się obowiązków, któreby wyni­
kły ■ dalszych akcji przesiedleń­
czych ludności, wobec obciążenia i 
trudności, jakie tego rodzaju prze­
siedlenia już  wywołały w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej".
Nie można powiedzieć, aby to sfor­

matowanie określało jasno stanowisko 
W. Brytanii wobec sprawy zatwier­
dzenia przyznanych nam w Poezdamle 
granic. Natomiast dużo w nim mówi »lę 
•  jakoby zagrożonych Interesach bry­
tyjskich 1 trudnościach, które dla An- 
JIH n ogą wyniknąć. Optymista znalazł­
by w tym oświadczeniu zapewne zmia­
nę tonu, w porównaniu do deklaracji 
poprzednich na korzyść Polski, pesy­
mista wyciągnąłby wniosek, że brak 
argumentów rzeczowych nie pozwolił 
Berinowt na ujawnienie w mocniejszy 
sposób swego negatywnego poglądu.

Na szczęście rozwiązanie problemu 
naszych granie zachodnich nie zależy 
jedynie od W. BrytanU. Na szczęście 
przy atole obrad w Moskwie zasiądzie 
między innymi nasz wielki sojusznik 
I przyjaciel Związek Radziecki.

Stanowisko tego mocarstwa jest od 
dawna określone i jasne — jest dla 
Polski pozytywne. Na pytanie angiel­
skiego dziennikarza czy obecne grant­
ee Polski I Niemiec należy uważać za 
ostateczne, Generalissimus Stalin od­
powiedział krótko: „Tak jcst“. Te dwa 
słowa wyezćrpują wszystko.

Dlatego spokojnie oczekujemy wy­
ników konferencji w Moskwie nieza­
leżnie od takich czy innych wątpliwo­
ści wyrażanych przez anglosaskich 
m ęiów sianu. Uczymy tu przecież i 
mamy prawo liczyć na mocne posta­
wienie I poparcie naszej sprawy przez 
Związek Radziecki.

„Nacisk W. Brytanii był nieusprawiedliwiony"

„Polska ma prawo kroczenia
swoimi własnymi drogami"

— stwierdzają w  Izbie Gmin posłow ie Labour Party
L O N D Y N  (PA P). Podczas 

debaty nad expose ministra Be­
vina, zabrał głos poseł Labour 
Party, Bing. Potwierdził on, że 
Polska ma prawo ułożenia 
swych stosunków wewnętrznych 
zgodnie z potrzebami kraju i na­
rodu. Nacisk wywierany na Pol­
skę przez Wielkg. Brytanię był 
niestosowny i niąusprawiedliwio 
ny.

Posłanka z Labour Party, Le­
ah Manning, która niedawno 
wróciła z podróży po Polsce, wy 
stapiła przeciwko presji politycz 
nej i ekonomicznej, jaka niektó­
re koła chcą wywrzeć na Polskę 
oraz przeciwko antypolskiej pro­
pagandzie prasowej. „Ciekawa 
jestem —  powiedziała mówczyni 
—  jak zareagowałaby nasza o- 
pozycja, gdyby w przeddzień wy 
borów w W ielkiej Brytanii do 
kraj>u naszego przybyło wielu  
dziennikarzy zagranicznych, któ 
rzy nie rozumieliby słowa po an­
gielsku, a mimo to posyłaliby 
długie artykuły o  stosunkach 
wewnętrznych W . Brytanii. Sg- 
dzę, że wywołałoby to wielkie 
niezadowolenie”. Posłanka Main 
ning podkreśliła, że Polska ma

czyni swymi wrażeniami z poby­
tu w Polsce.

Naród polski dokonał wspa­
niałego dzieła na Ziemiach Od­
zyskanych. Produkcja przamysło 
wa wzrosła znacznie, a odbudo­
wa kraju postępuje szybko na­
przód. Posłanka Manning wyra­
ziła przekonanie, że rzgd brytyj­
ski nie odmówi swego poparcia 
Polsce w sprawia granicy pol­
sko-niemieckiej. Polska stanie 
się wkrótce wielkim przemysło­
wym krajem, z którym W ielka 
Brytania powinna się liczyć i u- 
trzymywać z nim jak najlepsze 
stosunki gospodarcze. /

STO SUNK I H ANDLO W E  
Z  EUROPA W SC H O D NIA
Odpowiadając mówcom, wice 

minister spraw zagranicznych

Mayhew oświadczył, że podpisa­
nie traktatów pokojowych i 
przeprowadzenie wyborów w  E- 
uropie wschodniej oznacza roz­
poczęcie nowej fazy w stosun­
kach między wielkimi mocar­
stwami a krajami Europy wschód 
niej. Mayhew podkreślił, że rzgd 
brytyjski dgiy do utrzymania 
jak najlepszych stounków gospo 
darozych z wszystkimi krajami 
Europy, zgodnie z zawarta w 
programie Labour Party zasada 
współpracy międzynarodwęj. W  
nowej fazie, jaka niedawno się 
rozpoczęła, rzgd brytyjski będzie 
witał przedstawicieli krajów 
Europy wschodniej w organiza­
cjach międzynarodowych. N ale­
ży jednak stwierdzić, mówił 
Mayhew, że handel W . Brytanii 
z krajami Europy wschodniej

rozwingł się na bardzo mała ska­
lę. Główng przyczyna tego jest j 
fakt, że W . Brytania nie znala­
zła w krajach tych odpowied­
nich towarów. Poważna trud­
ność stanowią również problemy
walutowe. Mówca wyraził prze- j ryoh brało udział około
konanie, że trudności te maja j minęły w spokoju,
charakter przejściowy. *

W Hiszpanii
dyktatura
wciąż zabija

LONDYN (PAP). Agencja Reefer*, 
donosi z Madrytu, te sąd ■wojenny w  
Alcala skazał na śmierć dwóch ko* 
munistów, oskarżonych o orgeciaw- 
wanie bumłu wojskowego. Inni komu-* 
uiści zostali akazani a a  długoletnia 
kary więzienia.

Nazwiska skazanych a*  łnrferń 
brzm ią: Antonio Crlado i Anadeó®
Celada.

LONDYN (PAP). Agencja R eutera
donosi z Madrytu, że w dniu wesotraj** 
szym odbyły się tam demonstracje 
m onarchistów. Manifestacje, w  któ- 

ś  ty*, ludzi,

Pożegnanie zespołu artystyanego 
Armii Marszalka Rokossowskiego

W czoraj w lokalu Tow. Przyjaźni 
Pokko-RadzAeokiej odbyła się konfe­
rencja prasowa, na  której kierownik 
zespołu pieśni i tańca armii marsz. Rt> 
kOssowskiego udzielił szeregu informs 
cji o dziejach, zadaniach i osiągnię­
ciach artystycznego zespołu.

Poprzedniego dnia wieczorem odbył

Społeczeństwo polskie ma już dość terroru!
Korespondent prasy amerykańskiej o amnestii w Polsce

N. JORK. — Warszawski korespon­
dent „Christian Science Monitor", Je-

• - • . l i  l  dynego dziennika w Ameryce, który
prawo szukania swych w ia s n y c h ! ^  obsMrnle „stawą amnmtjJ-

bą w Polsce, przyw iązuje do “ lej 
olbrzymie znaczenie. „Niezależnie od 
wszystkiego Innego — tw ierdzi kore­
spondent — m a ona wykazać, że rząd

drógv _
Następnie podzieliła się mow-

Międzynarodowa
KonferencjaWęglowa 
w Warszawie

Dnia 5 marca br. przybywają do
Warszawy, na zaproszenie KCZZ, 
przedstawiciele Europejskiej Orga- 
niiacji Węglowej 1 Centralnego 
Związku Transportowców Lądo­
wych.

W skład delegacji wchodzą przed 
atawlclele Anglii, Francji I Amery­
ki. Konferencje odbywać się będą 
w Warszawie i trwać będą przez 
kitka dni.

potoki nmterca d0 polityki pojednania 
I zgromadzenia wokół alcble narodu 
dla odbudowy kraju. Jeśli to Mę 
będzie to znaczyło. Iż naród potoki 
może spokojni* patrzeć przed siebie 
na okres stabilizacji wewnętrznej, któ­
ry dotychczas nie był jego udziałem".

Korespondent dziennika Stwierdza,

Stany Zjednoczone coraz bardziej
interesują się Palestyną...

LONDYN (PA P), W porcie Haify 
wybuchła bomba; 7 osób zostało ra n ­
nych. W śród rannych znajdu ją  się 
dwaj żołnierze brytyjscy.

W ybuch nastąpił w chwili, gdy o-
kręt z nielegalnymi im igrantam i ży­
dowskimii, eskortowany przez to rpe­
dowce brytyjskie, zbliżał się do wy­
brzeży palestyńskich. Po przybyciu 
sta tku  z nielegalnymi imigrantami do

Przed iryjazdem do Moskojjj
Bevin podpisze w Dunkierce

przymierze z Francja
LONDYN (PAP). M inister Bevin o- 

śwwadczył w piątek w Izbie Gmin, że 
osiągnięto porozumienie w sprawie wa 
rumików sojuszu brytyj6ko-francuskie­
go, Sojusz będzie podpkany we wto­
rek, 4 marca rb. w Dunkierce przez 
min. Bevina w imieniu W. Brytanii i 
min spraw  zagr. Bidault w imieniu 
Francji,

GŁÓWNE POSTANOWIENIA 
TRAKTATU

PARYŻ (PAP). Główne postanowie­
n ia  trak ta tu  przym ierza francusko-bry- 
łyjskiego, który będzie podpisany 4 
m arca br. w Dunkierce, są następu­
jące:

t) Okras trw ania trak tatu  określo­
no n a  lat 50.

2) F rancja  i W. Brytania powezmą 
wspólnie odpowiednie kroki w, razie, 
gdyby Niemcy zaczęty prow adzić po­
litykę agresywną, lub politykę mogą­
cą zagrażać bezpieczeństwu obu k ra­
jów.

S) Gdyby jedna ze stron została 
w m ieszana w wojnę przeciwko Niem­
com, druga strona przyjdzie natych­
m iast z pomocą wojskową, czy to

cia odpowiednich kroków w w ypad­
ku, gdyby Niemcy nie wykonywały 
nałożonych na nie obowiązków.

5) F rancja 1 W*. B rytanią będą się 
stale porozum iewały we wszystkich 
interesujących oba kraje sprawach go 
spodarczych.

6) P stanowienia trak tatu  będą sta­
le uzgadniane z zobowiązaniami obu 
państw, w ynikającym i z Karty Naro­
dów Zjednoczonych.

W SPRAWIE NIEMIEC 
NIE OSIĄGNIĘTO POROZUMIENIA

PARYŻ (PAP). W paryskich kolach 
politycznych panuje  prze.kons.nie, że 
podczas rozmów francusko - b ry ty j­
skich, toczących się od kilku tygodni 
w Londynie, nie osiągnięto porozu­
mienia w sprawie Niemiec. Należy 
stąd wnosić, że oba k raje  niie zaciąg­
nęły wobec siebie żadnych zobowiązań 
w sprawie Niemiec, a w szczególności 
nie zobowiązały się popierać się w^a 
jemmie na konferencji moskiewskiej.

Gdy skonstatow ano w Londynie ro ­
zbieżność poglądów obu krajów  na 
sprawę niem iecką, rząd brytyjska wy­
stąpił z tezą, że zagadnienie Niemiec

rokow aniach o układ francusko-bry- 
tyjski. Jak się okazuje, rząd francu­
ski przyjął tę sugestię brytyjską, co 
przyśpieszyło porozum ienie w sprawie 
zawarcia układu.

portu, 12 osób skoczyło do wody i u- 
siłowało wpław dostać ei^ na brzeg. 
W szyscy jednak zostali schwytam
przez policję brytyjską.

PARYŻ (PA P). Agencja France 
Presse donosi z Londynu, że Marshall 
w ystąpił wobec Bevina z propozycją 
zorganizowania w Palestynie policji 
międzynarodowej. Decyzja w 6prawie 
utw orzen ia  policji m iałaby być pow­
zięta przez ONZ. Następnie M arshall 
zaproponował wysłainie komisji ONZ 
do Palestyny, k tóra po zbadaniu s ta ­
nu rzeczy na miejscu, złożyłaby Spra 
wozdanie ONZ. M arshall zapytuje po ­
za tym, czy W. B rytania zgodzi się 
przyjąć powiernictwo aad  Palestyną 
z ram ienia ONZ.

W brytyjskich kołach m iarodajnych 
oświadczają, że W. Brytania gotowa 
jest przyjąć powiernictwo nad  Pale­
styną, względnie przyjąć takię po­
wiernictwo w raa ze St. Zjednoczony­
mi, Nie zgodzi się natom iast na po­
wiernictwo innego państwa nad P a ­
lestyną.

Kryzys węglowy
w Anglii nadal trwa

LONDYN (PAP). Prem ier Attlee 
oświadczeniu na tem at sytuacji wę­
glowej stw ierdził na posiedzeniu Izby 
Gmin, i i  od ubiegłej soboty ilość nie- 
zatrudnionych w W ielkiej Brytanii 
zmniejszyła się o 624.000 osób. W  o-

•wypadku agresji niem ieckiej, czy też j dotyczy nie tylko Anglii i Francji 
w wypadku w spólnej akcji, podjętej I lecz również Związku Radzieckiego !
n* skutek decyzji Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ.

ś) F rancja  i W. Brytania porozu­
m ieją się natychm iast w celu powzię-

Stanów Zjednoczonych oraz innych 
państw sojuszniczych. W tym stanie 
rzeczy zaproponow ał rząd brytyjski 
pominięcie problemu niemieckiego w

się w tłumie, zostały przewrócone, a 
jeden podpalony. Aresztowano kilka
osób.

Byli jeńcy wojenni m a n ife s tu ją  
przed parlamentem belgijskim

BRUKSELA (SAP). W ielka m anife- 
.iiacja b. jeńców wojennych o-dbyła się 
przed parlam entem  belgijskim.

Byli jeńcy protestow ali przeciw  o- 
pracow anem u bez ich zgody przez m i­
nistra obrony narodow ej statutow i by­
łego jeńca wojennego. W  szczególno­
ści protest był wymierzony przeciwko 
przepisom m ającym  im zapewnić nor­
malny udział w życiu społecznym oraz 
zasadom wyznaczania rent i odszko­
dowań.

Manifestacja m iała bardzo burzliwy 
przebieg. Uczestnicy jej atakow ali po 
lteję laskami. Policja wezwała posiłki, 
w tym samochód pancerny. Szereg 
osób odniosło rany.

Samochody pry wato', które znalazły

W kilku w ierszach...
— W yrokiem eądu ludowego w P ra ­

dze zoatał skazany na karę  dożyw ot­
niego więzienia dziennikarz czeaki Tu­
skany, oskarżony o propagowanie ideo 
logii nazistowskiej w czasie okupacji 
niemieckiej.

—  Poszukiwania szczątków zaginio­
nego samolotu ,,D acota”, który wyle­
ciał we środę z 6 pasażeram i z  Singa- 
poore do S aj go, nu ,— nie przyniosły 
dotychczas rezultatów . W akcji bierze 
udział 15 samolotów.

—  W czasie debaty  w greckim Zgro 
madzeniu Narodowym jednomyślnie 
zaiżądąno przyłączenia Cypru do 
Grecji.

—  Na posiedzeniu kom itetu cen tra!- 
nago radzieckiej partią komunistycz­
nej przewodniczący centralnej komi­
sji planowania ZSRR, wicepremier 
WoziniecieTwkd, został wprowadzony w 
sutłacl członków Biura Politycznego 
Partii.

Tak wygląda denazyfikacja!

becnej chwili jest zarejestrow anych w 
W. Brytanii 1.749.021 bezrobotnych.

Om awiając możliwość zniesienia o- 
graniozeń zużycia energii elektrycznej, 
Abllce stwierdził, iż w chwili obecnej 
elektrow nie brytyjskie dysponują prze 
ciętnie zapasem  paliwa na  16 i  pół 
dnia.

l i  społeczeństw® polskie ma Już dość 
terroru I pragnie ąpokoju. Akt amne­
stii będzie miał — według opinii ko­
respondenta —• olbrzymi wpływ "•* 
zachowanie się Polaków sia emigracji 
I w Niemczech, ponieważ otwiera dro­
gę powrotu nnweł dla łych, którzy 
związani byli do ostatniej chwili * 
polską emigracją polityczną. Akt jest 
dowodem stanowiska rządu, że Polska 
potrzebuje każdej pary rąk do odbu­
dowy.

W związku t  łym korespondent 
przypomina przeprowadzoną ostatnio 
konferencję prasową oficerów pol­
skich, którzy wrócili z Zachodu I 
oświadczy!! korespondentom zagra­
nicznym, że nie spotkali się z żadną 
wrogością ze strony władz. Artykuł 
kończy się ponownym stwierdzeniem, 
że ustawa amnestyjna, po ■wprowa­
dzeniu jej w życie, powinna przyczy­
nić się znacznie do stabilizacji sto­
sunków w 1‘olsce I do zwiększenia 
szacunku dla Potoki za granicą.

się w siedzibie Tow. Przyjaźni Pol- 
Radzieckiej wieczór pożegnalny, na 
cześć zespołu radzieckiego, opuszcza-
jąceigo stolicę.

W  wieczorze, n a  k tó ry  stanwli się 
Wszyscy członkowie zespołu, wzięli U* 
dział: -wiceminister obrony narodowej 
gen. Jaroszewicz, reprezentanci am ba­
sady radzieckiej —- Jak o  wlew i  Tn- 
piczym, gen. Szczskaiturow, przedsta­
wiciele W ojska Polskiego i A rm ii mar 
szalka Rokossowskiego oraz osłonko- 
wie zarządu Tow. Przyjaźni Po U kt - 
Radzieckiej,

Nowy ambasador
Wielkiej Brytanii

Jak  podała wozorajsza prasa, Rząd
Rzeczypospolitej udzieli! agreement 
Sir Donald Saint Clair Gainer, jako
ambasadorowi nadzw yczajnem u i peł­
nomocnemu W ielkiej Brytanii w W ar 
szawie.

Nowy am basador, urodzony w  rok® 
1891, jest zawodowym dyp lom atą  Od 
roku 1915 w służbie zagrazuozosj byl 
kolejno na placów kach w Norwegii, na 
Kubie, w Holandii, Niemczech, Mek­
syku i Austrii. W roku 1989 so stał 
m ianowany posłem nadzwyczajnym l  
m inistrem  pełnomocnym w C aracas 
(Venezuela), a  ostatnio, od roku  1944, 
był am basadorem  nadzwyczajnym i 
m inistrem pełnomocnym w Ri0 de J a ­
neiro. Ambasador Gainer jest kom an­
dorem orderu Sw. Michała i Sw, Je ­
rzego oraz oficerem  O rderu Im perium  
Brytyjskiego;   ■«.!<,

Samą bronią atomową
n i e  i r y g r a  s i ę  m o j n y

— mówi adm irał King
N. Jork (PAP). Przem aw iając na 

akadem ii w Elgin, adm irał King, byty 
dowódca floty i szef operacji m or­
skich Stanów Zjednoczonych, ośw iad­
czył, że Stany Zjednoczone muszą 
stworzyć linię obrony w odległości 
tysiąca mil od lądu amerykańskiego.

Przechodząc d0 sprawy bomby a to­
mowej, King utrzym uje, że sama boan- 
ba atom owa nie jest w stanie spowo­
dować zwycięskiego zakończenia w o j­
ny. Admirał King przewiduje, że przez 
uczonych zostaną wynalezione sku­
teczne środki obrony przeciwko bom ­
bie atom owej.

Chociaż w ynalazki atomowe, mówił 
adm. King, mogą przyczynić się do 
wielkich zmian w sposobie prowadze­
nia wojny, nie wywołają one jednak 
całkowitego przew rotu w sztuce woj­
skowej. Koniec końców, naw et przy

największym w ykorzystaniu zdobyczy
techniki, walka tóczy się zawsze mię­
dzy człowiekiem a człowiekiem.

Min. Wilkinson
zatruła się lekarstwem

LONDYN (SAP). Orzeczenie eksper­
tów sądowych stwierdza, że m inister 
oświaty W ielkiej Brytnnii, Miss Ellen 
W ilkinson, zm arła z powodu zbyt du ­
żej dozy lekarstw , które spożyła, ni* 
wiedząc, c0 czyni podczas choroby.

Miss W ilkinson była chora na brom-* 
chit, a lekarstwo, które spowodowało 
wypadek, było je j przepisane na. 
asime i bezsenność.

Hoover chce ulżyć

cierpieniom Niemców

B ER LIN  (PAP). B yły d y rek to r z a ­
k ładów  S iem ensa — W ietzleben zo­
s ta ł przez Izbę D enazifikacy jną  u n ie ­
w inn iony  z za rzu tu  p rzestępstw  w o­
jennych  1 w spółpracy  z h itle ry z ­
m em .

W yrok ten wywoła! wielkie obu­
rzenie w N iem czech. P rzedstaw iciele  
socjalistyczun,1 partii Jedności oraz

1 p a rtii socja l-dem okra tyczne j ośw iad­
czyli, iż u w aża ją  w yrok  sądu  za pro- 

I w okację. R ady  zak ładow e w ielu  
| p rzedsięb io rstw  zagroziły  s tra jk iem  

pow szechnym , jeże li W ietzleben po ­
w róci n a  stanow isko  d y rek to ra  za ­
k ładów  Siem ens*:

/ /

N Q W Y  TORK (PA P). B. prel 
zydent Hoover przedstawił rzg-j 
dowi St. Zjednoczonych spra­
wozdanie z podroży do Niem iec, 
w którym podkreśla konieczność 
podniesienia stopy życiowej 
N iem ców przez ożywienie ich sy­
stemu gospodarczego. W  spra­
wozdaniu zaznaczono również, 
że  sytuacja mieszkaniowa w  
Niemczech jest ciężka.

H oover w konkluzji domaga 
się podjęcia natychmiastowych 
środków, któreby położyły kres 
cierpieniom Niem ców ( !) Pro*- 
ponuje on przeznaczenie na ten 

jcel 475,5 milionów dolarów w  
ciągu najbliższych IB miesięcy- 

! H oover proponuje obsadzenie 
załogą niemiecka 75' statków 
transportowych USA oraz prze­
kazać Niemcom pewna ilość ku­
trów. aby zwiększyć ich flotę ry­
backa-

N . TORK (SA P). „New-York  
Times” i „New-York Herald’ 
zgadzajg się z wywodami Her­
berta Hoovera, o konieczności 
żywienia Niem iec przez Stany 
Zjednoczone. Pisma te uważają, 
że najlepsze ,co A m e r y k a  może 
zrobić, to przyzwoicie żywić lud­
ność niemiecką i pomóc w uru­
chomieniu produkcji zachodnich 
stref okupacyjnych. N ie  należy 
pozwolić umierać . N iem com  z

leniu niemieckiego, pisze „N ew - 
York-Herald Tribune”.

PAPIEŻ RÓWNIEŻ 
DOŻYWIA NIEMCÓW

RZYM. Agencja „Ansa” in­
formuje, że w najbliższych 
dniach ódjedzie z Watykanu do 
Niem iec autokolumna papieska 
transportu, wiozgea żywność dla 
ludności niemieckiej. 25 b. m. 
papież osobiście przeprowadził

głodu, bo to nie rozwigże prob- inspekcję transportów.

funkrzy p ru scy
utracili swoje majątki

BERLIN (PAP). Jak  wynika z ogło­
szonego ostatnio sprawozdania cen* 
trnlnego zarządu rolnictwa w radziec 
kiej strofie okupacyjnej w Niemczech, 
reform a rolna objęła 11.465 majątków  
o powierzchni 2,9 milionów hektarów. 
2,8 milion* hektarów  stanowiło wła 
sność junkrów  i hitlerowców, którzy

popełnili zbrodnie wojennie,
Dzięki przeprowadzeniu reform y r®l 

nej, klasa junkrów  i wielkich ziemian, 
ostoja m ililaryzm u i szowininmu w  
Niemczech, utraciła swe wpływy, * 
ziemia ich przeszła w posiadanie 400 
tysięcy m ałorolnych i bezrolnych 
chłopów.
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PRZEGLĄD PRASY
GŁÓD W  RUMUNII

Ambasador Rumunii w War­
szawie udzielił redakcji „Świat 
i Polska” szeregu informacji, 
świadczących o ciężkich warun­
kach życia w tym kraju. W no­
wym numerze tego tygodnika 
czytamy:

W
Nauka polska

służbie Ziem Odzyskanych
Nie podobna opisać rozmiaru kię- 

Bkl jaka nawiedziła Rumunię, Głód 
został spowodowany dwoma nastę­
pującymi po sobie lalami suszy.

Od samego początku zmobilizowa­
ne Zostały wszystkie czynniki życia 
ogólnopaństwowego i narodowego 
dla sprawy Ziem Odzyskanych. Od­
cinek nauki również się zaktywizo­
wał. P rzystąp iły  do żywej dzialalnoś 
ci insty tu ty  naukowe, powołano do

Rok 1946 — drugi rok suszy — ży « a  R adę N aukow ą. Polscy nau-
easłai Rumunię bez zapasów, gdyż 
teostały one zjedzone w roku ubie­
głym, będącym również rokiem nie­
urodzaju.

Rząd Grozy czyni wielkie wysiłki 
fi»y zapobiec klęsce, zarządzając mię 
day innymi pi-zcrzuecnie żywności 
H okolic mniej dotkniętych nieuro­
dzajem do wygłodzonych części kra 
Ju. Pomimo to  nie zdołano za­
pewnić obywatelom więcej, niż 45 
jproe. ilość] kalorii niezbędnej do 
łyd a .

Śmiertelność wśród ludności zwię 
ftsza się coraz bardziej. Wieśniacy 
tnie mają czym karmić bydła, zatem 
zabijają je. Zakłulo prawie wszyst­
kie świnie, pozostawiając jedynie 
micwielki odsetek dla reprodukcji. 
Odbywa się istna wędrówka ludu: 
eale rodziny opuszczają owe osiedla 
w poszukiwaniu żywności, przeno­
sząc się «S® okoiic turniej wygłodzo­
nych.

kowcy poczęli opracowywać tematy*, 
związane z zagadnieniem Ziem Od­
zyskanych. Wznowiono też prace z 
czasu wojny, w ykonane w  konspira­
cji. Pozycje bibliograficzne ro sną  z 
każdym  dniem.

R uszyły wyższe uczelnie we W roeła 
wiu, Gdańsku, Szczecinie, Olsztynie, 
Gliwicach. O tw arły swoje podwoje 
biblioteki. Na wyższych uczelniach 
Polski centralnej powstały katedry 
historii Słowian. Zagadnienia Ziem 
Odzyskanych poruszane są obszernie 
na łam ach prasy codziennej i czaso­
pism specjalnych. Mimo to jednak 
w ydaje się, że jest jeszcze k ilka pro­
blemów, k tóre są zbyt rzadko dysku­
towane.

TOW . PREMIER 
i CYRANKIEWICZ 
W7 OCZACH ANGLIKÓW
W  tym samym numerze znaj- 

Suiomy przedruk ż angielskiego 
„The Economist” następującej 
Charakterystyka to w. Premiera 
Cyrankiewicza:

Z a g a d n ie n ie  n au k  
h u m a n is ty c z n y c h

O ile rok ubiegły można uważać za 
okres repatriow ania Niemców, osie­
dlania Polaków, organizowania ad­
m inistracji i gospodarki, w ydaje się, 
że rok obecny winien być rokiem 
całkowitego zespolenia i zagospoda­
rowania kulturalnego.

Czynnikiem najbardziej zespalają­
cym kulturaln ie są nauki humani­
styczne. Zrozumieli to organizatorzy 
uczelni w rocławskiej i możemy się 
poszczycić piękną rozbudową w y­
działu hum anistycznego tamtejszego

Newy premie? Cyrankiewicz Jest i uniw ersytetu. Inaczej jednak przed-
poslaeią godną nw:t£ł. Młody so­
cjalista — jest bowiem dopiero w 
czwartym dziesiątku lał życia—prze 

I wodził lewicowej młodzieży w sta­
rej partii socjalistycznej przed woj­
ną. Podczas wojny spędził 4 aibo 5 
lał w Oświęcimiu, najgorszym ze

staw ia się spraw a na innych te re­
nach.

Utworzono szkoły wyżsńe w  Szcze­
cinie i Olsztynie — chwilowo jeszcze 
filie uczelni z Polski centralnej — 
oraz samodzielne uczelnie w  Gdań­
sku. W ydaje się, że popełnioną pew-

WszystkJcIt hitlerowskich obozów ne niedociągnięcie. Biorąc pod uwa
śmierci w Europie. Stamtąd utrzy­
mywał koniaki z podziemnymi or­
ganizacjami socjalistycznymi w kra 
Ju, a nawet brał udżlal w kierowa­
niu ich działalnością. Żaden spośród 
przywódców politycznych, którzy 
•wyszli s europejskiego antyhiłie- 
powskiego podziemia, nic byli pod­
dani podobnym próbom charakteru 
I sdfy wolL W poprzednim sejmie 
Okazał się politykiem wyznającym 
radykalną tradycję marksistowską, 
© niezależnym umyśle, kulturze I 
niewątpliwe] szczerości zamiarów.

gę wielkie zapotrzebowanie fachow­
ców gospodarczych, technicznych i 
adm inistracyjnych, utworzono typy 
szkół, kształcące specjalistów tych 
dziedzin. Nie pomyślano o zakładach j 
kształcących hum anistów.

Szczecin, jako miasto wielkie 1 ma­
jące wielką przyszłość, musi stać się 
wielkim i rzeczywistym bastionem 
polskości. Szczecin nie może być je­
dynie konsumentem dóbr kultury, 
musi stać się ich współtwórcą. Nie

instytutów  naukowych, lecz przede 
wszystkim kształcących historyków, 
polonistów i geografów. Nie można 
się zadowolić jedynie tym, żeby m a­
turzysta, pragnący studiować nauki 
humanistyczne, m usiał jechać do od­
ległego Poznania, W rocławia czy To­
runia. Brak odpowiedniej placówki 
n a  miejscu siłą rzeczy stanowi tamę. 
Należy też wziąć pod uwagę ogrom­
ne zapotrzebowanie na naukowców 
i nauczycieli. Istniejące placówki za­
potrzebowania tego nie pokrywają. 
Chodzi wreszcie o przepracowywanie 
zagadnień regionalnych. Nie wydaje 
mi się, by te zagadnienia specjalne 
można było bez dużego trudu opra­
cowywać poza terenem.

Daleki jestem  od myśli tworzenia 
natychm iast pełnych wyższych za­
kładów naukowych o typie uniw er­
syteckim. Na to  nie mamy ani środ­
ków ludzkich, ani finansowych. Są­
dzę jednak, że na Ziemiach Odzyska­
nych, tam  gdzie tego wymaga potrze­
ba, można tworzyć zakłady historii, 
literatury , geografii i pedagogii. Jest 
to oczywiście minimum, ale m ini­
mum, k tóre pozwoli na wykształce­
nie nauczyciela danego przedm iotu, 
zgromadzi wokół placówki zain tere­
sowanych daną dyscypliną i stwo­
rzy ciągłość pracy.

Jeśli idzie o miejscowości, to mam 
na myśli Szczecin oraz Gdańsk.

Czy wydołamy pod względem m a­
teriału  ludzkiego oraz finansowo? 
Trudno z góry przesądzić. Niech się 
w  spraw ie finansów wypowiedzą spe­
cjaliści. Ludzi powinno starczyć. O- 
becnie dość duto  osób się habilituje, 
sporo jest promocyj doktorskich. 
Zdaje mi się, że należy nieco rozła­
dować inne uczelnie. Nie wiem, czy 
jest racjonalne skupianie zbyt wielu 
specjalistów  na jednej uczelni;

wspomnę tu  choćby o mediewistyce 
uniw ersytetu stołecznego. Czy nie 
należałoby zrewidować „geografii 
katedr" na naszych uniw ersytetach?

Z ie m ie  o d z y sk a n e  
ui n a u c e

Drugi problem, to zagadnienie 
Ziem Odzyskanych w  nauczaniu w 
szkołach wyższych i średnich. P ro­
blem ten nie jest należycie posta­
wiony. Oczywiście na uczelniach by 
w ają katedry, związane z zagadnie­
niam i Ziem Odzyskanych, że wspom­
nę przykładowo katedrę historii Sło­
wian, ale poza tym  nie wiele się w  
tej dziedzinie robi. Czy nie byłoby 
rzeczą wskazaną, by wykładowcy — 
w  ram ach kursu  studiów  wyższych — 
prowadzili wykłady monograficzne, 
zazębiające o problem y Ziem Zachód 
nich? W achlarz tych wykładów może 
być bardzo szeroki: od filologii (na­
w et klasycznej) aż do dziedzin tech­
nicznych. , ,

Skutek tego będzie z pewnością po 
zytywny.W ychowankowie wyższych 
uczelni pogłębią swą wiedzę o n a j­
ważniejszym zagadnieniu życia pol­
skiego.

Podobnie należy postawić spraw ę i 
w  szkołach średnich. I tu  oczywista 
nauczyciel danego przedm iotu w i­
nien w niknąć w  zagadnienia Ziem 
Odzyskanych. Szkoła przygotowuje 
do życia, a  problem  Ziem Odzyska­
nych to problem naszego życia pań­
stwowego i narodowego.

Na terenie szkoły, czy to w ramach 
kursu  nauczania, czy też w kółkach 
uczniowskich (w edług specjalności 
danych kółek) można dawać do opra­
cowania referaty  uczniom. Mamy 
przecież już dość obfitą litera tu rę

przedmiotu, dostosowaną do różnych 
poziomów.

Następne z kolei zagadnienie, to 
badania niemcoznawcze. W ram ach 
Insty tu tu  Zachodniego jest specjalna 
sekcja, poświęcona tem u problem o­
wi. Inne instytuty dają dość obfite 
przyczynki. W ydaje mi się jednak, 
że rzecz wymaga głębszego ujęcia. 
Jesteśm y skazani na sąsiedztwo z 
Niemcami i spraw a niem iecka jest 
dla nas wiecznie aktualna. Rozumiem 
doskonale odwrócenie się ogółu od 
niemieckiego piśm iennictwa, języka 
i t. d. Rozumiem, że naszć prace idą 
głównie w  kierunku jak  najdokład­
niejszego zbadania dziejów okupacji 
'niem ieckiej. Mimo to jednak m u­
simy jak  najgłębiej przeorać to, co 
się popularnie nazywa problemem 
niemieckim. Musimy to zrobić „sine 
ira et studip", a więc wyłącznie po­
przez badania specjalne.

Powstała w  Holandii myśl powoła­
nia do życia międzynarodowego in ­
sty tu tu  badań niemcoznawczych. 
Myśl to godna poparcia; w ydaje się 
jedynie, że trochę jednostronna, bo 
bazująca głównie na problem atyce 
ekonomicznej. Trzeba nawiązać z tą  
inicjatyw ą kontakt, uzyskać na nią 
wpływ, wziąć w  niej udział. Równo­
cześnie zaś nie zaniedbywać sprawy 
posiadania analogicznej placówki w  
Polsce.

W arsztat dla tej pracy — w postaci
księgozbioru—już jest. Mam na m y­
śli Bibliotekę M inisterstw a Ziem Od­
zyskanych. M inisterstwo jest czaso­
we, ale p ro tó ;m  niemiecki będzie 
istniał. Eadanie gó w  W arszawie — 
a więc w  mieście, które Niemcy 
chcieli zniszczyć—będzie m iało swą 
szczególną wymowę.

Tadeusz Brzostowski

Z Z H E U i
Liga Marska

Obradował w  Warszawie pierwszy 
po wojnie ogólno-polski zjazd delcrn-
łeńns T ir f i  J f l / l   l i •ów Ligi Morskiej. 300 przybyłych z 
całego kraju delegatów reprezentowa­
ło z górą SOO-tysięczną rzeszą człon­
ków Ligi, wskrzeszonej do życia bez­
pośrednio po wyzwoleniu. Najliczniej­
sze — rzecz charakterystyczna — są 
ośrodki Ligi w dzielnicach przemy­
słowych kraju, na Śląsku i lv Łodzi, 
gdzie pracownicy szeregu warsztatów 
pracy gremialnie wstępują do organi­
zacji, rozumiejąc w pełni je j znacze­
nie.

Nasze możliwości w zakresie pracy 
dla morza, dzięki posiadaniu 500-k-lo- 
metrowego wybrzeża bałtyckiego urzro 
sły w  porównaniu ze stanem przedwo­
jennym niepomiernie. Przestał wresz­
cie ciążyć nad nami ów nieszczęśliwie 
pomyślany przez twórców wersalskie­
go traktatu „korytarz". Znalazło to 
su'o je odbicie zarówno w wygłoszo­
nych na Zjeździe referatach, jak i w 
przemówieniach delegatów, pełnych za 
pału i ochoty do pracy.

Między innymi, mówił członek ho­
norowy Ligi, delegat Rządu dla. Spraw 
Wybrzeża, poseł inż. E. Kwiatkowski. 
Twórca Gdyni ma dar porywania słu­
chaczy, operowania bliskimi sercu poi 
skiemu argumentami. Ta też sala rea­
gowała burzą oklasków, reagoweła na­
strojem, jaki rzadko na naszych zjaz­
dach można spotkać.

„Wici” tJeklsiuia współprac; z Rządem
i wzywają młodzież chłopską dc zacieśnienia więzów z ZWM i OMTUR

W dniu 23 lutego 1947 r. od­
było sią posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 
Wiejskiej R. P. „Wici”, na któ­
rym powzięto między innymi 
następującą uchwałę:

„W związku z wstępną dekla 
racją Rządu, złożoną przez Pre-

dojdzie do tego, jeśli na miejscu nie j zesa Rady Ministrów, tow. Jó- 
będzie miał zakładów naukowych, zefa Cyrankiewicza, na I Sesji 
nie tylko badawczych, jak placówki I Sejmu Ustawodawczego, Zarząd

Projekty Stanów Zjednoczonych Europy

są leszcze przedwczesne
oświadczył przedstawiciel rządu brytyjskiego w parlamencie

Główny Związku "Młodzieży 
Wiejskiej R. P. „Wici” zgodnie 
ze swymi uchwałami z dnia- 8 
grudnia 1946 r. deklaruje:

1. pełną współpracę w jed­
noczeniu wszystkich sił twór­
czych wokół rządowego progra­
mu ugruntowania granic, re­
form społeczno - gospodar­
czych, _ stabilizacji stosunków 
wewnętrznych, odbudowy kra­
ju; i

2. szczególny zaś wysiłek w 
dziedzinach:

d)

LONDYN (PAP). — W  dal­
szym ciągu debaty w Izbie Gmin 
nad expose Bevina poseł Yo-ngęr 
(Partia Pracy) podkreślił, że 
konferencja moskiewska powin­
na przyczynić sie do zmniejsze­
nia ciężarów, spoczywających w 
związku z wydatkami w Niem­
czech na płatnikach podatko­
wych państw sojuszniczych.

Granice Niemiec według pro­
fesora Savory (konserwatysta) 
powinny obejmować stare Niem 
cy. Nadrenia powinna być zneu­
tralizowana, obszary leżące na 
lewym brzegu Renu, powinny 
posiadać ten sam statut, jaki o- 
kreślił traktat wersalski. Poseł 
Baverley Baxter (partia konser­
watywna) wyraził pogląd, że 
[Wielka Brytania, znajdująca się 
pod względem geograficznym i 
psychologicznym pomipdzy Zwią 
zkiem Radzieckim i Stanami Zje­
dnoczonymi, mogłaby odegrać 
doniosły rolę. W. Brytania po­
winna przyczynić sie do obale­
nia przegrody, która oddziela 
wschód od zachodu.

Poseł Price (Partia Pracy), 
który kilka lat spędził w Związ-

do polityki radzieckiej —  jest [kować dla odbudowania na świe. 
sprawa odszkodowań. Poseł libe- cie dobrobytu. Zbijając zarzuty, 
rainy Roberts wyraża opinię, że że ONZ nie wiele różni się od 
zapobiec aRjEsji niemieckiej nie Ligi Narodów, Mayhew stwier-
da się opracowaniem konstytucji 
dla Niemiec, a jedynie przez ści­
sły kontrole nad produkcja, prze 
mysłem i zbrojeniami.

Parlamentarny podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych Mayhew zdawał 
sprawę z  przebiegu prac nad u- 
tworzeniem armii międzynarodo­
wej przy ONZ. Rząd brytyjski 
pragnąłby bardzo jak najszybsze­
go zawarcia traktatu z Austria. 
Wielka Brytania nie jest w kon­
flikcie z państwami wschodniej 
Euyopy. Ze względu na trudno­
ści walutowe nawiązanie stosun­
ków handlowych ze wschodnia 
Europa jest jeszcze utrudnione. 
Wszycy daża do ideału Europy 
zjednoczonej, jednakże — zda­
niem podsekretarza stanu —  pro 
jekty Stanów Zjednoczonych Eu­
ropy sa jeszcze przedwczesne I 
mogą bardziej przyczynić sie do 
rozbicia Europy, aniżeli do jej 
zjednoczenia. Zdaniem Mayh'ewa 
ze względów bezpieczeństwa na-

dza, że w przeciwieństwie do or­
ganizacji genewskiej, O N Z stoi 
znacznie mocniej na gruncie rze­
czywistości. Cierpliwością 1 wy­
trwałością uda sie osiągnąć do­
niosłe wyniki.

N a tym dyskusja została za­
kończona.

b )

a) ugruntowania granicy zacho­
dniej poprzez wzmożenie ak­
cji osadnictwa rolniczego na 
Ziemiach Odzyskanych i za­
gospodarowanie ziemi pofol. 
warcznej;
czynnego udziału wsi, zwła­
szcza młodzieży chłopskiej, 
w procesie realizacji trzylet­
niego planu gospoda-rki na­
rodowej ;
wzmożenia produkcji rolnej 
poprzez:

przygotowanie teoretyczne 
i praktyczne do zawodu rol­
niczego. r

zastosowanie nowoczes­
nych narzędzi produkcji rol-

c)

Urzędy Zatrudnienia
pośredniczą w znalezieniu pracy

!lcu Radzieckim s&dzi. że kluczem leżałoby zasoby Niemiec zużyt-

Tą drogą składamy serdeczne podziękowanie Zakładowi Ubez­
pieczeń Społecznych, a przede wszystkim Prezesowi Rady 
D rowi Krygierowi osobiście i na (ego ręce Organom Samorzą­
du Z. U. S.. Dyrekcji, Pracowniczej Radzie Zakładowej, ZWiaz- 
kowi Zawodowemu Pracowników, Naczelnemu Lekarzowi Ub. 
Społ. D-rowi Zarnepkiemu, Dyrektorowi Szpitala Ub. Społecznej 
D-rowi Opackiemu, lekarzom szpitalnym Prof. Butkiewiczowi 
oraz tym wszvtkim, którzy w czasie choroby i śmierci naszego 
Męża i Ojca okazali nam tyle współczucia, troski i uczynności

ANNA STAWIŃSKA 
Dr. TADEUSZ STAWIŃSKI

FUTRA-LISY M- a b a m k o w s k i
■ l e E U l  C H M I E L N A  I B
Kupuje niewyprawlone skórki (m. innymi i, kreciej

W związku ze znacznym zwiększe­
niem uprzemysłowienia kraju odpo­
wiedzialne zadanie mają do spełnie­
nia Urzędy Zatrudnienia, pośredni­
czące w znalezieniu pracy oraz regu­
lujące popyt i podaż pracy pomiędzy 
poszczególnymi miejscowościami,

Z uwagi na dotkliwy brak praco­
wników wykwalifikowanych, przy je­
dnoczesnym nadmiarze sił nie facho­
wych — specjalnja powainym zagad­
nieniem jest przesakalanie niewykwa­
lifikowanych pracowników. Zagadnie­
nie to jwt rozwiązywane przez Mini­
sterstw© Oświaty w ramach szkolni­
ctwa zawodowego oraz przez zaintere­
sowane gospodarczo Ministerstw* z 
Ministerstwem Przemysłu aa czele. 
Ministerstwa te organizują przy więk­
szych zakładach pracy ośrodki prze­
sz kał ani a i dokształcania pracowni­
ków (przede wszystkim kobiet i mło­
docianych). Również Ministerstwo Pra 
oy i Opieki Społecznej z funduszów 
przeznaczonych na zasiłki dla bezro­
botnych subwencjonuje akcję prze- 
szkalania pracowników.

W przeszkalamiu nie wyk walifiikowo- 
nych pracowników doniosłą rolę speł­
nia również coraz bardziej rozwijają­
ca się spółdzielczość pracy. Szereg 
związków zawodowych zorganizowa­
ło własne placówki szkolenia zawodo­
wego lub spóldzielęze warsztaty pra­
cy.

Obecnię na terenie całego kraju 
działa 14 Urzędów Zatrudniania, li- 
ozących z kolei 49 oddziałów i 250 
instytucji zastępczych, tzw. punktów
pośrednictw a pracy.

e)

hej, udział w organizacji za­
wodowo - gospodarczej rol­
nictwa, zwłaszcza w spół­
dzielczości i Samopomocy 
Chłopskiej;
przysposobienia do zawodów 
pozarolniczych i skierowywa­
nia nadmiaru ludności do roz 
budowującego się przemysłu;
upowszechnienia oświaty i 
kultury, szczególnie poprzez 
prowadzone przez Związek 
prace samokształceniowo-o. 
światowe, współdziałanie w 
organizowaniu burs i stypen­
diów, selekcje zdolnej mło­
dzieży, kursy koresponden­
cyjne.

Część sprawozdawcza zjazdu, nie 
wolna od głosów zdrowej krytyki, w y­
kazała wiele troski o losy, o rozwój 
organizacji, która należy dziś prze­
cież do najbardziej potrzebnych, naj­
bardziej pożytecznych. Trzeba przyz­
nać komisarycznemu, ledwie trzyoso­
bowemu Zarządowi, że uczynił wiele, 
aby wystartować. Obecnie, statutowo 
już wybrane władze, mają zadanie r 
znacznym stopniu ułatwione; zadani*, 
polegające na umasowieniu organiza­
cji, pozyskaniu już nie tysięcy, a mi­
lionów nowych członków. Myślę, łe  
powinniśmy wszyscy Lidze w tym po­
móc, pamiętając, że kilkuzloiowa mie­
sięczna składka jest wydatkiem opła­
calnym.

Związek zadania te bedzie 
mógł spełnić, je*>li zachowa peł­
ne zaufanie młodzieży chłop­
skiej, jedność organizacyjną oraz 
samodzielność w podejmowaniu 
decyzji".

Liga buduje w Warszawie własną 
siedzibę, dom na Krakowskim Przed­
mieściu, na miejscu dawnej Resursy 
Obywatelskiej. Potrzeba na ten cel 
znacznych środków pieniężnych. 1 oto 
już przed oficjalnym zakończeniem 
Zjazdu delegat Śląska, górnik, zade­
klarował na ten cci w imieniu swego 
koła kwotę piętnasta tysięcy złotych. 
Odpowiedziała mu trzydziestoma ty­
siącami Łódź, stoma tysiącami Kra­
ków, dorzucił znowu sto tysięcy 0 -  
kręg Śląska. Pojedynczy delegaci za­
częli wpłacać, co kto może, deklara­
cjami i gotówką. W  ciągu kwadransa 
zebrano w ten sposób na budowę do­
mu Ligi prawie milion złotych.

Polskie wybrzeże czeka nie tylko na 
ipicjaiywę Rządu, ale także na rów­
noległy wysiłek społeczny, wiążący je 
mocno z zapleczem.

ALFA

W raku 1946 Urzędy Zatrudnienia 
zapośredniczyły w przyjęciu do pracy 
697.000 osób. Liczba zarejestrowa­
nych poszukujących pracy wynosi o- 
becaie a a  terenie całego kraju około 
80.000, w tym większość niewykwali­
fikowanych i  kofcieŁ

—o o o —■

Zjazdy wojewódzkie
Tom. Przyjaźni

polsko-radzieckie]

Na tym samym posiedzeniu 
Zarząd Główny wezwał wszyst­
kie ogniwa organizacyjne do za­
cieśnienia współpracy z organi­
zacjami młodzieży robotniczej, t.

Związkiem Walki Młodych i 
OM TUR.

Dotychczasową współpracę na 
odcinku akcji osadnictwa spół­
dzielczo - parcelacyjnego oraz 
akcji wychowania spółdzielczego 
należy rozszerzyć na inne odcinki 
prac konkretnych przy odbudo­
wie kraju oraz na wzajemna wy­
mianę wartości kulturalnych. 
Wzajemne poznanie sie oraz 
trud realizowania wspólnie po­
dejmowanych zadań stanowić 
bedzie trwały podstawę istotnej 
współpracy mas chłopsko - robo­
tniczych. . I

List do redakcji
Państwowy Instytut Wydawniczy

prosi na6 o zamieszczenie następują­
cej wzmianki:

„Polski Instytut Wydawniczy, Spół­
ka z> ograniczoną odpowiedzialnością, 
z  siedzibą w Warszawie, przy ul. 0- 
bro-ńców 39, o którym była mowa w 
artykule „Na Marginesie" (Robotnik 
nr 50, z dnia 21.11.47) nie ma wic 
wspólnego z Państwowym Instytutem 
Wydawniczym, z siedzibą w Warsza­
wie, przy ul. Targowej nr 63.

Polski Instytut Wydawniczy, Sp. s 
o. o., został wezwany do zaniechania 
korzystania z nazwy, wprowadzającej 
w b łą d , co do tożsamości „instytucji".

Towarzyszu —
PRENUMERUJ

ROBOTNIKA9i i i

W celu omówienia projektów dzia, 
łalności na rok bieżący, organizowane 
są Zjazdy Wojewódzkie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Seria Zjazdów rozpoczęta została 
w lutym Zjazdem Wojewódzkim w 
Rzeszowie. W najbliższą niedzielę, 
2 marca b. r. odbędą się Zjazdy w 
Gdańsku, Szczecinie i Wałbrzychu,

S. f  P.
Dnia 2 marca b. r. w trzeci* rocznice wymarszu Kompa­

nii Warszawskiej odbędzie się w kościele Sw. Anny (Kra­
kowskie Przedmieście) o godzinie 9 rano Msza Swifta za po­
ległych i zaginionych żołnierzy

K O M P A N I I  W A R S Z A W S K I E J
27 Dywizji Armii Krajowej 

O czym zawiadamiaj*
K O L E D Z Y

S. f  P.
W czwartą rocznicę zamordowania przez hitlerowców

ZDZISŁAWA SIUDYŁY
odbędzie się nabożeństwo za spokój Jego uszy w dniu 3 marca 194J r. 
o godz. 9.39 (poniedziałek), w kaplicy kościoła Zbawiciela, ul. Moko­
towska 13 — IV piętro, MATKA Z SYNAMI
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N a K on gres ie
Węgierskiej Partii Socjal-Demokratycznej

Ha granicy węgicrrzkiej, do kłórej 
dojeżdżamy a opóźnieniem «zdka bur- 
njistra gra ni csnej miejscowości Se­
pie®. Straż graniczna i  towarzysze 
węgierscy, zawiadomieni a B-uds.pesz- 
la  * moim przyj etdzie, witają mmi* i 
zabierają na kolacją do restauracji, 
tam tei ze chwilą przychodzi „Gwar­
dia Socjalistyczna" w barwnych mun­
durach. Meldują aią po wojskowemu 
i  proszą o wzięcie udziału w zaba­
wi*, urządzonej wspólnie przez socjal­
demokratów i komunistów. Organiza­
cja partyjna tego małego 28-tysięcz- 
fflego miasteczka jest zresztą potężna. 
Tow. burmistrz wraz i  miejscowym 
sekretarzem partii podają mi impo­
nującą cyfrą Około 4.000 członków.

Z« chwiią wpadają towarzysze * 
Komunistycznej Partii Węgier. I oni 
zapraszają na zabawą, Mimo zmęcze­
nia idziemy.

Jest łam wesoły, rozbawiony, ser­
deczny łlusn młodych i Starych. Mie­
szają Mą mundury niebieskie (komu­
nistów) z białymi (socjalistów). Wy­
bucha Co chwila „Międzynarodówka", 
.„Marsyliamka".

Towarzysze dyskutują, kłócą Mą 
nawet, przekonywują, ale w jakiejś 
widocznej, rzucającej Mą w oczy za­
dziwiającej wręcz- atmosferze brater­
stwa, zaufania, lojalności. Czuje sią w 
tym niekoniunkturalną siłę obu ru­
chów 4 wcale nd-akond unktural ną
Wzajemną sympatie i  pełne zaufanie. 
Nie ma zupełnie sekciarstwa. Widać 
te  ju t  po ki tiku słowach.

Węgrzy manifestują swoją sympa- 
©ą dla FoiskL Rozmowy, pytania, 
chęć poznania naszego iyMa, naszych 
warunków, naszej pracy. Mimo, te  
wiedzą duto, te  musielŁdużo czytać. 
Każdy młody socjalista, młody komu­
nista kończy jednym: „Polacy, my tu 
ttaprawdę Jesteśmy razem wszyscy, 
robotnicy socjaliści I komuniści, nie 
tna a nas sekciarstwa, zawiści, nieuf­
ności. Wierzymy, te  1 n w aa Jest tak 
samo".

(K orespondencja własna SAP)
najcudowniejszym polskim językiem 
pytai „Gzy towarzysz Dębnicki?'*,

Doskonała tłumaczka
Myślą przez chwilę, te to tylko te  

trzy słowa, ale mylę się gruntownie. 
Stale przez szereg dni nie mogę zro­
zumieć, jak towarzyszka Eva Sandor 
może tak pięknie mówić naszym ję­
zykiem.

Jewt przydzielona jako tłumaczka, 
sekretarka, cicerone — przez egzeku­
tywę partyjną.

Powitanie delegata polskiego przez 
przewodniczącego Kongresu, wywołu­
je burzę oklhsków na sali, mimo, że 
dojechałem rzeczywiście w ostatniej 
chwili. Przemawiają poszczególni mi­
nistrowie. Niedługą m ają odbyć aię 
wybory nowej egzekutywy.

D elegacje * innych 
krajów

Nastrój Kongres* JeM niezwykle *- 
roczyaty. Wielkr, piękna sala parla- 
nunłtu Jest pełne, W pierwszych ła­
wach siedzą ministrowie a wicepre­
mierem 1 sekretarzem partii, Sakati- 
szem, na czele.

Obok, niecp wyżej barwna, na aku- 
tek poustawianych bander narodo­
wych, grup* gości zagranicznych. Są 
delegacje: Anglii, Austrii, Danii, Ho­
landii, Włoch, Bułgarii, Francji, Szwe 
ejl, Szwajcarii, Norwegii, Finlandii, 
Polski, Rumunii, Czechosłowacji. Są 
grube ryby ruchu międzynarodowego: 
Lesfcinen, (sekretarz partii fińskiej), 
Keg (Szwajcaria), Williama (Holen­
der), Halley (Anglia), Hajek (Czech), 
Bobka (Rumunia), Straassr (Austria), 
Grumbach i Verdier (Francja). Są de­
legacje 8 — 7 osobowe, Jak np, ru ­
muńska, w skład której wchodzą so­
cjaliści — Węgrzy siedmiogrodzcy. 
Jest kilku ministrów apraw zagranica 
nych, m. im. szwajcarski. Kongres,

Rano motorowym pociągiem odwo- j którego problematyka jest trudna i
M mmi* przydzielony ..gwardzista" do 
Budapesztu. Pełno w pociągu towa­
rzyszy ze znaczkami socjalistycznymi 
I komunistycznymi w klapach.

To są wielki* partia. Przeszło mi­
lion socjalistów. Kilkaset tysięcy ko­
munistów. Czuje się, że są oni na­
prawdę u siebie w państwie. Jest wła­
śni* ekTes wykrywania spisku faszy­
stowskiego, knutego w sreregach 
partii mieszczańskiej. I cóż za zdro­
wa reakcja! Jednomyślność oceny o 
wszystkich towarzyszy.

Jadą oto przez „pusztę* węglerdką 
I ciągi* aią radują. Oto socjalista — 
dyrektor kolei. Oto socjalista — r o b o ­

tnik. Oto ich komunistyczni towa­
rzysze. Czuje Mą różnicą, a  zarazem 
Czuje się szczerą chęć postawieni* 
ponad ni* — wspólnej akcji i  wzaje­
mnego *rOx umienia. '

W Budapeszcie, w centrali partM, 
iokąd eskortuj* mnie umundurowany 
„gwardzista", po sakramentalnym: 
„Baratsag* (pozdrowieni* partyjne)— 
»Iespodz'a<nkl, Oto wotny 'm ów i po
polsku, a  za chwilą ■ samochodu, wy 
słanego Po mnie z parlamentu, wy­
skakuj* śliczna, czarna Węgierka i

bardzo ciekawa, — jest zarazem ma­
nifestacją solidarności międzynarodo­
wej klasy robotniczej 1 dojrzewające­
go zrozumienia dla stanowiska socja­
listów Europy Wschodniej wśród to­
warzyszy zachodnio - europ ej slk ich. 
Dał temu bardzo dobitni* wyraz dele­
gat holenderski.

Gospodarze proszą, bym przemówił 
do Kongresu. Proszą o przemówienie 
po polsku, twierdząc, że będzie to mi* 
ło specjalny oddźwięk. Mówię więc po 
polsku w wielkiej zali parlamentu, 
stwierdzając z zadowoleniem żywą, 
serdeczną 1 spontaniczną reakcję sali.

Tow. Sandor doskonale ’ wywiązuje 
sią z trudnej roli tłumaczki,

Problemy Kongresu
T. tego, eo dowiaduję Mą w pierw­

szych dniach i z tego, co słyszę, Kon­
gres poświęcił swoją uwagą dyskusji 
nad dotychczasową polityką partii w 
kraju f za granicą, zagadnieniu wałki 
* narastającą, a odkrytą w postaci spi 
Sku, knutego w szeregach Partii Dro­
bnych Posiadaczy, ofensywą prawicy

bora małej prawicowej grupy Peyera. 
który na krótk® przed Kongresem o- 
publikował manifest, uderzający w li­
nię Partii.

Dyskusja potwierdziła dotychcza­
sową linię kieUawniotwa Partii. Je­
dnolity front z komunistami, dalsza
nacjonalizacja przemysłu, represje 
wobec spiskowców faszystowskich, 
rozbudowa dalsza potężnej już dzisiaj 
organizacji partyjnej , oto problemy, 
rozstrzygane przez Kongres.

Zacieśnienie współpracy z socjali­
zmem europejskim i dążenie do Je­
dnej wielkiej międzynarodówki pra­
cujących; przyjaźń i współprac* ze 
Zwiądkiem Radzieckim, z Czechosło­
wacją, Rumunią, Polską, Jugosławią 
I Bułgarią, oraz utrzymani* dobrych 
stosunków * demokracjami zacho­
dniej Europy — to podstawa zagra­
li i ozn ej polityki partał.

Kongres jednomyślni# potępił próby 
rozłamow* i udzielił nagany frakcjo- 
nistorn, którzy zresztą ni* próbował! 
nawet wszczynać generalnej dyskusji. 
Pozortali oni w partii.

Kongres udzielił votum zaufania «- 
stępującej egzekutywie i wybrał nową 
w Składni* od poprzedniej niewiele 
odbiegającym.

Atmosfera Kongresu była niezwykle 
jednomyślne i wyczuwało się nastrój 
entuzjazmu, przywiązania do paitił i 
do aprawy robotniczej. Pełna swo­
boda wypowiedzi pełna demokracja 
wewnętrzno -  partyjna, święciły tu 
swój zupełny triumf, potwierdzając 
najlepsze tradycje tej wielkiej 1 sta­
rej, bo przeszło 80 lai Istniejącej, 
partii.

Nie będę pisał o przemiłych przyję­
ciach urządzanych na cześć zagranicz­
nych gości przez towarzyszy węgier­
skich, m. hm. prze* wicepremiera 
tow. Sakasicsa. Były one wzorowo i 
niezwykle gościnnie urządzane. Czuło 
się, te  nie są to zdawkowe grzeczno 
ści I suche formy protokółu. Organi­
zacja Kongresu wzorowa i sprawna. 
Delegaci oprócz stal* Mą nimi opie­
kujących sekretarzy -  tłumaczy, mie­
li do dyspozycji prze* cały eras Kon­
gresu samochody, ułatwiające im szy­
bkie poruszanie się po mieści*.

Połęga parłii
Mialiśmy tu możność bezpośrednie­

go zetknięcia Mę z węgierską klasą ro 
botniczą, na wiecach Partii Soejal-De- 
mokratycznej, zwołanych w poszcze­
gólnych fabrykach Budapesztu. Impo­
nujący był fakt widocznej potęgi par­
tii, jakościowej i ilościowej, wyraża­
jący się tak w liczbie słuchaczy, człon 
ków Partii, jak i w reakcjach na a* 
sz* przemówienia.

Odbyt* konferencje a przywódcami 
partii i młodzieży po.zwalały nam 
przekonać Mą * głębokim związku 
ideowym naszych obu organizacji i 
wszelkich podobieństwach taktyki i 
program a.

Opuszczałem Budapeszt pod wra­
żeniem potęgi partii, Jej zwartości ide

gry, sdumlony dynamiką tego kraju, 
tempem odbudowy 1 serdecznością wą 
gierskich przyjaciół. Myślą zresztą, te  
nd# Ja jedeai.

Nie mogę również pominąć milcze­
niem uprzejmości naszej placówki dy­
plomatycznej, Jej starań 0 ułatwienie 
pracy, szczególnie miłego przyjęcia ad 
hoc zorganizowanego przez mini stra­
wą Szymańską.

Jeżeli Jeszcze dodam, że radzieckie 
władze okupacyjne, nota beme pra­
wie niewidoczne, zachowują się z nie­
zwykłym taktem, kulturą i zrozumie­
niem potrzeb demokratycznych Wę­
gier — myślę, te  spełnią awńj spra­
wozdawczy obowiązek, bez pomanlę- 1 
cia najistotniejszych szczegółów.

JtaMmfen Dębnicki.

Sprawiedliwości stało się zadośl

Po 23-oh lalach od chwili dokonania przestępstwa, mordercy ssejalktfy wBfe 
•Kiego Matteottiego stanęli przed sądem w Rzymie, Od l«weji A. D r a l 4  

F. Glumita, G  Mossj I A. Poveromo.

W kraju który nie zna wojny
Wizyta kolejarzy polskich w Szwecji

Pneań tygodniem odbyła Mą pierw- 
saa po wojnie wycieczka turystyczna 
za granicą zorganizowana przez P.B.P. 
„Orbis", Na zaproszenie Generalnej 
Dyrekcji Szwedzkich Kolei Państwo­
wych do Sztokholmu pojechali p ra­
cownicy Ministerstwa Komunikacji. 
Lot był chyba tym renem sprawiedli­
wy, bo któż bardziej niż kolejarze 
zasłużył na to wyróżnienie? Oni to w 
poci* i trudzie odbudowywali snd- 
szczome urządzenia transportu w Pol­
sce, oni przyczynili się do tego, że 
ożyły martwe szlaki kolejowe w kra­
ju i łączące nas z Europą; dzięki ko­
lejarzom w pierwszym rzędzie może­
my dziś snuć marzeni* •  podróżach 
w świat.

Wycieczka kolejarzy, złożona z 
przedstawicieli M in .  Komunikacji, War 
szaws&iej D.O.K.P., „Lotu", „P.K.S" i 
„Orbisu" po całonocnej podróży stat­
kiem promem „Korvnung Gustaw V“

*d, wagony są niietzaimytoen* i wszysł-[ około S ty*, wagonów cypfchtoyeft, Iz*
kie rzeczy można spokojnie w nich aujących na liniach szwedzkich. Gały 
zostawić, r ie  zginie ani szpilka.- j proces prania, suszeni* Ł pracowania 

Pierwszy dzień pobytu w Sutokhol- ■ pojodyńczego transportu bśoŁwny ode 
mi* przeznaczony był na zwiedzeni* ' trwa dłużej m i 40 m i n u t ,  

miasta. Objeżdżaliśmy najważniejszej Wspaniałe szwedzki* urządzenia Sra. 
dzielnic* i ulice stolicy Szwecji p ięk -, lejowe i wszystkie luksusy w iskra- 
nym autokarom Szwedzkich Kclął j ^  komunikacji, jaki* oglądaliśmy

możliwe są niestety tylko w kraju  ®ffl=Państwowych. Mijaliśmy setki 1 tysią- '
ce wspaniałych samochodów, autoka­
rów, trollejbuiów — olbrzymi ruch na 
jezdni moż* przyprawić człowieka a
zawrót głowy... a  jednak bezpieczeń­
stwo ruchu w Sztokholmie jest całko­
wite: mowy ud* ma, by pozwolono za­
siąść za kierownicą szoferowi, który 
wypił choć jeden kieliszek wódki, a  
wśród kandydatów na kierowców au­
tokarów kolejowych wybiera się ta­
kich, którzy wykażą, ż* w ciągu 10- 
letndej pracy azoferskiej nie byli and 
razu ukarani mandatem karnym.

W czasie tej samochodowej wędrów

faszystowskiej, oraz rozłamowym pró owej, jej bojowońci. Opuszczałem Wę-

«. t  P.

CZESŁAW S T E C K I
Inspektor Centralnego Biura Ogłosseń i Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza*

Hnatł nagle dnia 23.2 1947 r. przeżywszy h i  51.
NaboieAsfrwo 4ałobr*e aostaeie odprawione w sobotę dnia 1 marca rb. o podz. 10 w ka­
plicy na Powązkach — po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na ommtaa miejscowy.

Czefć pamięci niezastąpionejzo współpracownika ł najlepszego koleni
CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAMY 
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „WIEDZA"

Ikaestnley wyciecski w tetakhoimU,

■ Gdyni do TreBeborgu I później po­
ciągiem prasa Małmo do Sztokholmu 
— sostała serdeczni* powitana już na 
dwceea srtohbolmskiim proces delega­
tów szwedzkich kolei państwowych 4 
gpffizedstawicdei* urtokholmakiego od­
działu „Orbisu" oraz miejscowych 
dzdenzaikanzy, którzy stawili Mą liczni* 
« aparatami fotografkanynak

Pierwsze w rażenie
Jazda pooięgtau w Szwecji *-» te> 

prawdziwa oczkoaa. Ot* pśerwsz* wra- 
żentc, jakie adtoaśŁimy Jaś a  progu 
podróży.

Wago* t  klaay d d lz y a ilw p  poMą- 
( a  wygląda jak solcsz w prywatziyza 
młeazfcsadai wygoda* klubów* fotela, 
wyścietao* skórą, firanki w oknach, 
■seraki* korytarz* wagonu—do i tr*n- 
p* jaady zawrotna* ISO km. aa  godzi­
ną. O bagaż pasażer ni* potrzebuje Mą 
sam Im m syŚ ! służba kolejowa ląduje 
sprawni* i  szybko wazywtkla walizy 
a a  wóadcś Mektrycaaa, która podwożą 
bagaż do wagonu. Ni* trzeba dodawać, 
i*  w tym k rają , słynnym a woeoiww-

kś po adeóeia — azmleżMómy Mą w 
pobliżu pałacu Mznowego królowej w 
Drottndrghoim; włośni* •  t*j pora* 
misi powrócić s posiedzenia w paria- 
menede sędziwy król Gustaw. Istotni* 
po kilkunastu minutach pojawiła Mę 
czarna limuzyn* z herbem królew­
skim - 4  warta honorowa przed pała­
cem prezentował* broń — i my, sto- 
jąo a s  uboczu powitaliśmy króla. W 
odpowiedM król uśmiechnął Mą mile, 
odpowiadają* zuchem ręki i 
powitani*, po ezym wniesiono go 
dsąoego w fotele do wszątaoi

Pralnia kolejowa
Bandów kstsrssu jąoa s ypoćB*  su m

wizyta na przedmiaócła łstokholm u 
Hagalnńd, gdzśa mśasiwią  Mę szeroko 
nmbadowan* I wspaniała oziządzcne 
woraataty I sakłady kolejowa. Miarą 
bogactwu wntądzad w tych warszta­
tach jest fakt, ż* Hagulumd rasporzą- 
dra aa. ha. wapooiaią ssecbonicaną 
pralnią kolejową, która pierz*, suszy 
i prasuj* h h s n l*  7 tasz bielizny po- 
Mnłnwejb pefansbcisj «Ća aaopażraanśa

pełni* nie zniszczonym wojną.
Trzy dni pobytu w SztoŁhodud* ««, 

minęły juk jedna chwila. Byliśmy pw 
dejmownul lampką wina przez miid- 
łtr*  pełnomocnego w Szwecji tow. da. 
Ostro wzikiego, widzieliśmy przedstą*. 
w-leni* oporo w *  i  kilka najlepszych 
filmów sezonu, zwiedzaliśmy olhrzy- 
n is  domy towarów* i tereny sportw. 
we, widzieliśmy wspaniale boastko ho­
kejowe, oczyszczane ze śniegu przy
pomocy zmotoryzowanych szczotek —> 
i liczne lodowiska, gdzie spędza wuł* 
ne cliwile młodzież, ubrana w bajecz­
ni* kolorowe Ck-ecrwane, szafirów*, sśą 
Ion* I żółte ubrania narciarski*, 

i Na każdym kroku widoczna jest »  
ł możność tego szczęśliwego kraju, któ- 
j try ni* wi* m  to wojna I Jej olrasaat 
skńtJA,

Z w ęglem  krucho
j Tylko s węglom je *  w fewaejl tr%.
ohę krucho™

Wprowadzona m n g  e . t ą h e ś  „  
ssczędnośołowych, aa. las ograraeaaM  
używanie saepłej wody, apalaaa* niw- 
któryoh lotkalś (np. sol «anecsnych)e 

. Zreoztą zmniejszenie podaży węgla 
wcal* nd* wpływa aa jego om* —« 
udkt nóe dopuszcza Mą powekroerenlg 
uotalonyoh i  kontrolowanych p n eą  
państwo cen. Braki węgla wsupełnśg 

,! Mą drzewem, która leży aa  *bodaś« 
kach przed domami.

Podróż powrotna do Polski byt* «- 
dążliwa. Tym razem w poeci* seata 
kiwał nas ula wspaniały Gustaw Y„ 
hem okrąż lodołomaes ,M*rk*“, który 
s trudem przebijał Mą przez zamarzały 
ty oałkowicl* Bałtyk — przedzierad- 
śmy Mę prasa lody długi* »  godzu* 
by znaleźć Mę ■ powrotem w kraju.

Ta piękna w ydeosto, oorgonisowta 
na z Idealną sprawnością przes P.B.P, 
„Ortria" — etanowi pomyślną wróżbę 
dla roawojs naszych stosunków tury­
stycznych c zagranicą.

W końcu marca ma praybyć do kne 
ja  wydeczka IB lekaray aawedzkkh, 
którzy udadzą aią na Dolny £ląsh, ar 
by sazzmjomić Mą ■ urządzeniami tam- 
tejazyoh uzdrowisk. NI* j«st wyklucz*! 
im. ie  w ślad nz a ia ś  ajedzia w leel« 
pierwsza wydeczka robotników azweds 
kich. którzy pragną poświęcić swój 
urlop na leczenie reumatyzmu I fae 
nych tego rodzaju dolegliwości w u- 
zdrowłakaoh śląskich. W sprawie tej 
toozą Mą jeozcz* rokowania. Wydecz­
ka ta ma składać Mą z robotników 
przemysłu metalowego. W międzyczta 
tU  spodziewany jest przyjazd do Pol­
aki grupy pcmznyatcweów szwodzkidł,

Ł  U

L i s ś y  x  Ł o t i z l

Ostatni
SmltntHimy fompoianm wśemtm. I» -  

*M  nim tow, EugtniuM BiawiAtki 
(mit mylit i  tow. wicewojewodą, Win­
centym Stawińskim), generalny sehrt- 
tnrs Związk* Zawodowego Wlóknia- 
rsy. Sowy prezydent zna trudną dro­
gą łódzkiego robotnika: wyszedł z kła 
ty  robotnicze) i wraz z nią przebył 
Strajki 1 więzienia ta czasów tonacji. 
„Znam Łódź —  powiedział tost. E. 
Głowiński w pierwszej swej mowie po 
przyjęciu godnoict „ojca miastd* — 
tmam Łódź z jej najgorszych tirom. 
Tpznałem ją jako robotnik t wiem o 
fe) wszystkich brakach |  troskach. Nie 
którzy mówią, ie Łódź j t i t  brzydka. 
Dla mnie ten Urn kominów jett bliski 
I kochany. Wielki zaszczyt ofiarowa­
nej mt prezydentury Łodzi eeeniam s 
głębokim wzruszeniem. Mam nadzieją, 
ja  Miejska Rada Narodowa pomołe 
ml w pracy dla dobra miasta i ł4ds- 
Aśrga tLwłoestńehM ft

tydzień
Kiedy indziej naptezę •  pracach 

MRN, tymczasem pod sprawozdawcze 
pióro d in it tlą tmóstiemlt ostatnich 
wypadków.

A wiąc święć* Armii Czerwonej, jak 
wszędzie, było l u nas obchodzone t  
serdeczną uroczystością. Nie tylko 
dlatego, ie ma bagnetach radzieckich 
zaświtała nasza wołnotź; nie tylko 
dlatego, ie  świetny manewr okrążają­
cy radzieckiego dowództwa wypłoszył 
z Łodzi Niemców, zanim zdążyli ord 
wysadził w powietrze fabryki l do­
my, warsztaty I grdatda robotniczego 
środowiska. Chodzi tu jeszcze o powi­
nowactwo śieeezo-klotowe. Analogia 
tej treści do uczuć
f umysłu naszego proletariatu. Armia 
Czerwona narodziła się ze zmagań, ja­
kie urastał toczył htd rosyjski g ro­
dzimą 1 obcą reakcją Jej duch, to 
dach armM ludowoL «rmdt pobtł tdhśw 
tokitm ńat

No swoezyzłyat Moźouźu este Ae ów
przed ponudkltm poległych ło i mierzy 
radzieckich, odbyła tlą u nas akade­
mia. No przemówieniach, komendant 
Oficerskiej Szkoły Wychowa/sio Nołi- 
tycznego, płk. dypł, M. DomeradzM, 
wręczył odznaczenia oficerom I pod­
chorążym szkoły, zasłużonym w prozy 
poUtycaeeo-opotecznej.

Nrzypomid ttd t bohaterskich wafk 
ArmN Czerwonej przeniosło not ma 
krótko w  okres martyrologii okupa­
cyjnej i tworzenia pierwszych zrębów 
Polski Ludoeoej. Jakby na podkreśle­
nie ważkiej prawdy, ie radotł urny 
sięstsoa wyrasta z ofiary I krwi.

Łódź była terenem rozpaczliwych 
zmagań ludności polskiej I żydowskiej 
z okupantem. Okrutny, nieludzki był 
los ludności żydowskiej. Wedle obli­
czeń Komitetu Żydowskiego w Łodzi, 
z ogólnej Betel T20.009 Żydów łódz­
kich mczdało ztdedwla 900 osób. W tej 
liczbie ptmordowanyeh olbrzymi od­
setek tśanoudł proletariat iydoetnkł, 
drobni przekupnie I tiraganlarzt, co­
dzienna bieda Bałut. Teraz rozbitka- 
wh z potwornej katastrefy wracają 

' twaumb ó s  ŚMŚk Opiekuj* Mą sdkd

Kesudtet tydoeooM, który właózdt 4 -
ckoJsil w tych dniach dwaleete istnie­
nia. Komitet żydówek! postawił tobie 
za tadarde przywrócił ocalonych Ży­
dów normalnemu tyciu, stworzył im 
po tema warunki, a przede wszytżkim 
wprowadził dokształcenie fachowe. Ko 
mleczne lei jest podniedetit etanu 
zdrowotnego ludności żydowskiej, 
stworzenie opieki ssad matką i dziec­
kiem. We urnzystklck tych usliowa- 
niach Komitat Żydowski spotyka się 
ze zrozumieniom I współpracą ludno­
ści polskiej. Wspólna martyrologia za 
cieśnia więź i czyni z człowieka brata.

X bojowników o niepodległośł, z 
pierwszych kadr robotniczych, ssał- 
ezęcyck o Polskę Ludową, narodziła 
się ORMO. W Łodzi sseszłl w skład 
ORMO w pterwssym rzędzie robotni­
cy fabryczni. Od czasu stworzenia tsj 
rezerwy milicyjnej Roił ezłonków sta 
U wzrastała. Obecnie wynosi ójOOO. 
Okres referendum, przedtsyborczy, su­
sza wybory, stanoiMy dla ORMO eg­
zamin. Trzeba było otaczał szalkę w t- 
mię ładu i pokoju w kraju. ORMO 
przyczyniła sią m. la. de rozbicia 
plutonu groźnej bandy Warszyeu w po
g Ja Ja  V  M flń  «Ww«VWWW MM BwWW Wm

padł jsdm  z członków rtserwoessj u Ł  
/fe/Ź, tow. Zolla, robotnik. Obsadę, 
odniósłszy bojowy chrzest, ORMO 
stanów! silną kadrą Ideologiczną I woj 
skową stojącą na straty bezpieczeń­
stwa w kraju. Wyrobisstis Ideologicz­
ne jest stale pogłębiane nu specjal­
nych wykładach. Natomiast spresonoił 
organtzeicyjns-mlllcy/ną I właściwy po 
storn moralny ORMO coraz skutecz­
niej osiąga. Akademia ORMO w l  ro­
cznicę powstaniu stanowiła widome 
podsum owanie mlągniął taj ergard- 
zuejk

lm spokojniej, tym faptej może pra­
cował robotnik. Wszystkie fabryki 
łódzkie ssą na dwie zmiany. Dymy 
kominów piszą po zimowym siebie 
wielkie słowo: prace,.

Właśnie i j t dnocamtśs Nrtemyełu
Dziewiarskiego w Łodzi zrządziło wy­
stawę owo/dl prac. Jakiego przemy-1 
sta dziewiarskiego? Czytelnikom to j 
słowo nie wiele powie. Ais myśmy jj 
obserwosootl trud dzieudarzu po woj­
nie. Okupacja zostawiła w Łodzi zde­
wastowane fabryki, zdemontowane ma 
szyny. Do toga wszystkiego nie było

IfimuuhsiMMSZsł* S u a fsm ą jlh ^ M  U

sć* ssspólnym wyuNklem sruchondom 
wkrótce 64 fabryki. < Dziewiarotwo *■ 
bejmuje dzisiaj produkcją swetrów, 
bielizny damskiej I męskiej, firanek, 
chustek 1 rękawiczek.

W styczniu tego roku ssyrdbiono 
z surowca 130.000 kilogramów goto­
wych towarów) co dało razem 570.000 
sztuk. Nlan produkcji wykonano z 
nadwyżką, bo w 115 proc. Od roku 
1945 uzyskaną trzykrotny wzrost 
produkcji.

Obecni* Zjednoczeniu, prowadzone 
sprawnie przez nasze ge towarzysza 
partyjnego, W. Wróblewskiego, przy­
gotowuje eksponaty na Targi Poznań- 
skte. Eksponaty są kunsztownie wy­
konane, nęcą oko estetycznym dobo­
rem kolorów, jakkolwiek*, odpychają 
ceną. Ale to już jest sprawa Inna — 
umasowleała produkcji j  ze związku 
z tym tej potanieniu.

(Hrmegoci Tknołlejem

: * W
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Jak przenocowywać gości?
WszystM* praejrw y iiada&iego świń­

stwa w atosumku do miesrkających w 
JednygB pokoju bledną wobec L sw, 
wnocJegow»niia'‘. Nataralnte mowa « 
Warszawie. Co kilka dni zjawi* aię 
fctaś s prowincji z prośbą o nocleg: 
ktoś c rodziny, jakiś daleki krewny, 
■lbo nawet przygodny znajomy. Zwa­
bi «rię nagle, nie zapowiedziawszy wi­
zyty listownie, bo poczta — „nie do- 
ahodzi". Nieprawda, to przed tokiem 
poczta nie dochodziła, d ń i  Ust z Ło­
dzi do Warszawy idzie dwa dni, a na­
wet x Wrocławia cztery, ponad to mo­
kną wysłać express lub telegram, a za 
pytaniem, czy można przenocować. To 
wszystko kosztuje kilkanaście złotych. 
Ale gość obawia 04 , ż« możecie pod 
^jkiimś pretekstem odpowiedzieć od­
mownie i wolt was postawić wobec 
faktu dokonanego. Albo wprost sie  
®hciało mu się pisać 1 zjawia idy z « i -  
triizŁą o 7-ej rano, albo o 12-ej w no­
sy  w twoim jednym pokoje, w którym 
fi tak. jiti sypiają trzy osoby. Bez 
względu na wie* 1 płeć prosa o nu­
ci eg: „choćby przesiedzieć m  krzeseł 
kach“. Wie bowiem, te  iewteś na tyle 
delikatny, te  sam będziesz spał na 
«toi«, a jego puścisz do łóżka.

Ju t dawno minęły czasy, kiedy po 
powstaniu byliśmy bezdomni i obo­
wiązkiem naszym było praenocowy- 
wanie rodaków. Dziś już każdy ma ja­
kiś kąt i mi* jest bez grosza. Twój 
gość zaś nie przyjeżdża zza Buga, 
ani z Niemiec. Przyjeżdża z Zachodu, 
gdzie się dobrze urządził, ma pięć po­
koi, a nie tek jak ty — jeden, ma in­
teres dobrza prosperujący: właśnie
grzyjechoł w sprawach handlowych i 
•tać go eto tylko na nocleg te  109 zł 
teea nawet na hotel. Jednak pcha się 
śo  edebie, bo jest skąpy, albo po pro­
s ta  me ehae mu się szukać i nie rozu­
mie warszawskich stocuników m iesi- 
Łamowych.

Cdi rotóć I Przede wsaysffefan mu-d- 
taie tlę przetasować. Nie możesz spać
•  żoną, przca *0 nie wykonujesz swo­
ich powimuścś małżeńskich, śpi z nią 
twoja siostra, wy zaś dwaj kładziecie 
ańę do jej dziewiczego łóżeczka, któ- 
pe jen! o  wiole za wąskie. W dodatku 
przybysz rozpycha się tak, że leżysz 
na samym brzegu łóżka, ciągle na je­
dnym baka i przez całą noc nie mo­
żesz zmrużyć oka. Rano idziesz do bi/u 
Ps niewyspany 1 wściekły. Jeżeli chcesz 
•pać wygodniej, możesz położyć się 
Ba stole, podwinąwszy nogi, ale tylko 
Sm gołych deskach, gdyż pościeli brak.

Goić może siedzieć do trzech dni,
* caaaem i dłużej. Owszem, poczuwa 
Się do Wdzięczności, przyniesie raz 
dziesięć edosłe*. albo pół litra czystej. 
Są nawet tacy, którzy chcą się napra­
wdę zrewanżować 1 rzeczywiście c® 
dzień przynoszą ooś, tak że za te pie­
niądze mogliby mieszkać wygodnie w 
hotelu. Nie aą did: po prostu podczas 
Wojny przyzwyczaili się do cygańskie­
go żyda i nie rozumieją, te  przewra­
cają et dom do góry nogami. Pnzedw- 
tsle zatrzymują gżę u wam. aby „pie­
niądze oostały w rodzimi*". Ale to są 
wyjątki w wielkim tłumie sahałów, 
którzy zjawiają się do waa prosząc e  
nocleg zwłaszcza jeżeli mieszkacie w 
śródmieściu. Cóż dziwnego, te  życie 
■taje ci się niemiłe, te  kłócisz się z

(/A

toną I źle et idzie prac* w biiuorze, 
skoro takie wizyty zdarzają się raz na 
tydzień 2 robią ca * domu hotel, albo 
jaszcze - gorzej.

Nie wolno pozostawiać rodaka w 
talk ciężkiej chwili bez ratunku i ra ­
dy. Ale co. możesz na to poradzić!... 
Jak często w sytuacjach niezwykłych, 
przychodzi ci z pomocą to, co w zwy 
kłyoh warunkach jest twoim utrapie­
niom. Jeżeli mieszkasz daleko od dwor 
ca, od centrum miasta, gdzieś na 
przedmieściu w na pół rozwalonym 
domu, noolegowicze nie będą się do 
ciebie kwapić. Jeszcze lepiej, jeżeli 
masz w domu mała dziecko, duchy 
straszące albo pluskwy.

Małe dzitecko będzie po nocach krzy

kład dziesięcioletni chłopak, można 
go nauczyć, aby gościowi 00 dzień ra­
no przybijał gwoździami buty do pod­
łogi, kapelusz przylepiał gumą arabską 
do wieszaka, sypał do łóżka proszku 
perskiego, albo nalewał wody. Jeżeli 
to dziewczynka, to  niech się bezczel­
nie domaga zabawek, to się wpraw­
dzie później źle odbije na jej charak

Mży, a po drugie .— 00 znaczą duchy 
dl* tego, kto był t* okupacji ar 
obozie karnym lub w gestapo. Musias 
więc w tym celu opowiedzieć gościo­
wi przed snem jakąś straszną “histo­
rię o widmie -'kościotrupi*, który eh® 
daż po nocy. Ale wątpię, czy to go nB» 
straszy — jeszcze *ię będzie śmiał.

Lepiej już zoinscenizować następu­
jącą historię: nagle w nocy o  drugiej 
lub trzeedej godzinie zrywasz się wraś 
z rodzoną, zapalacie światło, ubieracie 
się i naturalnie budzicie gościa. -<* 

Co się stało ?“ ! — pyt* przerażony, 
bo mu się przypomniały alarmy lot. 
niote. — „Ubieraj się prędko, bo dziś 
jesi wiatr, lada chwila dom może alg 
zawalić. Przedwczoraj tu i obok zgi­
nęło piętnaście osóbl“. Po ezym wy­
chodzicie wszyscy na echody i siedzć- 
©i* tam z godzinę. To wystas'czy. U-' 
trapiony gość 1 Jeleniej Góry na pew* 
no już a was następnej nocy spoć ate 
będzie.

Jeżeli jednak m u  w noey eheesjr 
spać, jeśli dom, w którym mleezkasa, 
nie naruszony przez wojnę — me wy­
gląda na walący się, jeśli nie mass
dzieci oni pluskiew, to nśe pozostaje 
«4 nic innego, ja/k pogodzić się t  lo­
sem. Dziękuj Bogu za ten twój jeden 
pokój i nie narzekaj, że ktoś 'tasn w 
ciebie raz na tydzień przenocuje. By­
wa i gorzej. Miałem przyjaciel*, któ­
ry mieszkając w takim pokoju tylko

terze, ale trudno — chwila nagli. Je- '■ 1 dwiema jeszcze osobami, wciąż skar 
śli to jest rozkoszny bachorek od lat i na ciasnotę, noolegowiczów iłp.
dwu do pięciu, niech zarzuca gościa 
pytaniami ,,a d o  to?I“.

Co do pluskiew, nie musisz niczego 
inscenizować — same będą wiedziały 
co robić. Najmniej odstraszająco dnia 
lać będą obecnie' duchy. Bo jeżeli na­
wet u ciebie w domu po nocy coś stu-

©zeć i nie da uprzykrzonemu goścao- ' ka, czy chorlzii, to zmęczony podróżą 
w ispać. Jeśli zaś jest starsze, na przy- z Wrocławia gość będzie sp ił jak za-

ANEGDOTY
TWAIN W ARESZCIE 

Mark Twaisi akazsny zoet.ał kiedyś 
aa oezem dni aresztu za. obrazę osoby 
urzędowej. Było to  w cz.as.abh jego 
młodości. Kiedy, po wielu latach, pe­
wien reporter zapytał go, jaki® wy­
niósł wrażenie z pobytu w więzieniu, 
Twain odparit 

— No cóż, mój panie, jdk ete czło­
wiek dobrze po świeci* rozejrzy, to 
dochodzi do wniosku, te  i w wiezie­
niu oą szubrawcy — jaik wszędzie,

»

BIEDNY DUMAS 
Jtowieśdopisazz firaskrnskii Duma* — 

ojciec, zarabiał a* swoich powieściach 
olbrzymie sumy. Mimo to, często mie­

szę -węc pracować, wy odzyskać
przyuaimmej 
mi brak.

te  12 franków, których

Otóż los go ukarał. Pewnego d/nda, 
przyjechał zza Buga jego brał z to ­
ną, teściową i dwojgiem małych dzie­
ci. Wszyscy do tego jednego pokoju. 
Strach pomyśleć, 00 się tam działo. 
Muszę jednak powiedzieć, te  mój przy 
j/acćel zniósł to na podobieństwo Hio­
ba z męczeńskr rezygnacją i został z* 
to wynagrodzony. Kiedy po dwóch 
miesiącach brat * rodziną wyjechał 
nareszcie aa Zachód, mój przyjaciel 
te  łtem l radości w oczach zawołał do 
mnie, gdy go spotkałem na ulicy: „Ko 
Chanie, mamy takie obszerne mieszka­
nie — w jednym pokojm tylko trzy fc- 
soby!“.

Z życia Marka Twaina
W  pierwszych latach swojej dzia­

łalności literackiej znakomity pisarz 
amerykański, Marek Twain (pseudo­
nim Samuela Clemensa), pracował ja ­
ko korespondent w  pismach codzien­
nych.
1 Po podróty w charakterze specjal­

nego korespondenta na wyspy Sand­
wich zrodziła się w nim myśl wygło­
szenia odczytu o tych wyspach. Będąc 
doskonałym gawędziarzem, mógł opo-wał kłopoty finansowa. Pewnego razu . , 7 1 ,  a T ;  7  P\  ndwiodził s o .™  „ t i ______, wiedzieć słuchaczom dużo zabawnychgo syn. Zastał ojca 

się aenjteo, ojczw?

przyodwiedził 
pracy.

— Jat.
pytał.

— Jestem praepcoiooww&y.
•— Odpocznij trochę.
— Niestety, nie mogą.
— Dlaczego?
Duma* — o! etos otworzył anofiadą 

i pokazał synowi dwa luśdćry.
—  Widzisz syna, gdy przybyłam do 

Paryża trzydzieści lat temu, udałam 
52 franki, obecni* zaś tylko 40. Mu-

Wespazjan Kochowski
1 6 3 }  —  1700

Cum bono bonus erls
Kto ze złym towarzyszy, złe ma obyczaje.
Jak i kto ze psy lega, ze pchły także wstaje.

Da] go Bogu
Wielka jałmużna, jako większa być nłe mole: 
Ukradłszy wieprza, a dać egoa w imię boże,

Pisze na marmurze urażony
Tak widzę, pospolita to ludzkiej naturze:
Łaski pisać m  ledzie, krzywdy na marmurze

Skarga
Nie skarż sie. *e potomków rafę masz ani dtóedfi
Umrzyj, a do puścizny moc #tp tego zleci

Utopionemu
Zatoczywszy się wpadłem w bystra Wisłę z MOtke* 
I grób i pogrzeb miałem oboje bez komu.
Jaki pogrzeb mężowi cna Artemizya 
Sprawiła, taki właśnie otrzymałem i ja.
Bo gdy mig ryby zjadły, a ludzie zaś ryby. 
Mauzoleum mm  w brasach* aiow bam  W  s&y£&

historyjek i opisać im piękno zwie­
dzonych wysp.

A le Impreza ta wydawała się Twai- 
nowi g początku ryzykowna i napawa­
ła go strachem. K tót — myślał — 
zgodzi się na zapłacenie dolara czy 
pięćdziesięciu centów za bilet tylko  
po to, ieby posłuchać jakiegoś dzien­
nikarz*1?

W końcu jednak Twcśsi się zdecy­
dował.

A fisz był zredagowany w komteznie- 
przyciągający sposób. Po podaniu 
gdzie, kiedy i jak odczyt zostanie wy­
głoszony, wydrukowano dulym lite- 
rtwdi

JDO M IASTA PRZYBYŁA  
W SPAN IAŁA  ORKIESTRA*  

l  drobnym drukiem
js łe  nie została zaproszone/*

vSTRASZNIE DZIKIE ZW IERĘTA“ 
i  małymi Hierand

Jkędą pokazane gdzie indziej*.
JCUDOWHĄ ILUM INACJĘ6

„projektowano urządzić w związku z 
odczytem, ule zrezygnowano z  tego 
ltd . w tym stylu.

W końcu afisz zapewniał, te  drzwi 
zostaną otwarte o godzinie siódmej, a 
przykrości zaczną się o ósmej.

Tego wieczoru prelegent musiał i- 
słotnie konkurować z takimI atrak­
cjami, juk dzikie zwierzęta czy do­
minacja. Trzeba było tak zaintereso­
wać publiczność, ieby ale zasuaaśyła 
braku orkiestry.

Wkrótce Twain ste l etę na esybrzstm 
Oceanu Wielkiego gjłośny. Umiał por­
wać słuchaczy, sypiąc dowcipami i  su- 
chowając przy tym nedszny wyraz 
twarzy,

W tam sposób naródzd się Twain- 
humorysta, który strontowe zaczął sto 
suwać podczas swoich wystąpień au­
ras te keenlcsnlelsze efekty.

Pewnego razm kurtyna podnosi dę  
i Twakt — jak u siebie w  domu —

I siedzi przy fortepianie, śpiewając póo-

I' eenkę o konta indertem •MatuoaR. Ne 
ffe Twain spostrzega, ie  kurtyna się

Publiczność —  oczywiście — zachwy­
cona.

Kiedyś na wracającego z odczytu 
Twaina, który miał przy sobie odebra­
ne honorarium, napadli bandyci:

— Tylko ostroinie /  rewolwerem —a 
poprosił Twain.

Podniósł ręce do góry, pozwolił za­
brać sobie wszystko: pieniądze, zega­
rek, nawet notatki. Potem poszedł dó 
redakcji, napisał artykuł o bezczel­
nym napadzie i rozesłał depesze do 
wszystkich gazet. Honoraria pokryły 
s nadwyżką stratę.

Odczyty okazały się niezłym iró- 
dłem dochodu. Dlatego te i Twain ju i 
jako słynny pisarz, często występo­
wał publicznie.

MIĘDZY LITERATAMI 
•— Co (Syckać? Osy erydoi ksfeyi 

oś ar tyra pokuł 
— I omozeas. Córkę ua BęA ■

- M U S t  poćrtn im  «, « « M * t  
książka?

— t w i « M  T y tk o  t e  a le  ■
t r w u i i d M .

— A t« ilaciego f
f sthś u l t  i  wętrsśp wielkie stlttod*wŁt * » ■ » ■ ! •  mam  sin# ilŁlitfi.
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C if w ystarczy nam chleba
fis kartki na p rzednów ku?

Komitet przeciwpowodziowy PPS
Saska Kępa

D nia 28 lutego na ogólnym zebraniu 
członków Dzielnicy Saska Kępa uehwa 
łono utworzyć Komitet Przeciwpowo­
dziowy. Na przewodniczącego Komite­
tu obrano tow. Kwiecińskiego. Adres

WsIewiilzkiKcmitetPPS 
w  K ie lc a c h
wieści się w lokalu przy ul. Sienkie­
w icza a r  62, II p.

Telefon n r  13-18: Prezydium, 
nr 13-66: Sekretariat, 
n r  10-41: K ancelaria 

główna.

Komitetu Przeciwpowodziowego PPS 
Saska Kępa, F rancuska  7, teł. 851-86.

W szyscy członkowie P artii są obo­
wiązani do współpracy z Komitetem.

P łońsk, Ciechanów, W ińsk, O strów , O stro ­
łęka, P ruszków , Żyrardów .

K onferencje , k tó re  się nie odbyły  w 
dn. 23.11 b r. z pow odu ciężkich w aru n ­
ków  kom unikacyjnych, przełożone zostały  
n a  niedzielę dn. 16 rrjarca br. o godz. 10, 
dotyczy to : R adzym ina, P u łtu sk a , M ąko. 
wa, P rzasnysza , M ławy. D ziałdow a W ę­
grow a, Sokołowa, Sochaczewa i G arw o­
lina.

KOM UNIKAT W K  P P S  WARSZAWA
W ojew ódzki K om itet P P S  W arszaw a 

kom unikuje, że w  niedzielę, dn . 9 m arca 
b r. odbędzie się_ w W arszaw ie konferen- 
c ja  A ktyw u W ojew ódzkiego. Spraw y po­
lityczne referow ać będzie przew odniczący 
CKW  P P S  tow . m in. Oaóbfca-Morawski.

I L ?k .al konferencji podany  będzie w te r-  
E>ma 1 m arca (sobota) o gród*. :di-ej o d - 1 K ®mł t ®t y .o d w o ła ją  w 

oędzie Się zebran  e K >ai s ji  jrew izy inej ! • w szelkie zeb ran ia  i konferencje
Stoł. K om itetu  PPS. ' i 1 weziT1^  udział w Zjeździe W arszaw skim .

K O N FER EN CJA  PRASOW A SK P P S . f ™ r * » ™ * £ S F 1LAWĄ
. W ydział Ogólno 1 O rganizacyjny  Sto- WK P P S ^ V a r e z a w a ^ y p ™  we

ł to n ,‘t®t “  PPS- podaje  do w ia-1 w torek  dn. 4 m arca  br. odbędzie się od- 
dom ości, że w dn iu  1 m arca r. b. (sobo-f p raw a pow iatow ych sek re lirzv "  
ta )  o godzinie 15-ej, w lokalu Dzielnicy zleccnia T X  n i k f  w inny b i ^  n ^ d ń r a  
.Ś ró d m ieśc ie” p rzy  ul. M okotow skiej w ie dostarczone Y Y * ° dPra
N r. 'Sl-53, odbędzie się konferencja  p ra -

YOSYEDZENIE K O M ISJI MUWIZVIN E J 
STOŁ. KOM ITETU PPS.

 * S»1V IKUUłUI cuuja <i- i
\Sowa K om itetów  Dzielnicowych, na  któ-1 
irej re fe ra t w ygłosi tow . Ju lia n  H o ch fe ld .l 

DZIELNICA „FORT - MOKOTÓW’ 
D nia  2.I I I  r . b. godz. 10 rano  (n iedzie­

la) odbędzie s ię  W ali e Zebranie w  lokalu 
D zielnicy M iłobędzks 16 

Obecność obow iązi iwa.
KOŁO P P S  PRZY R T PD  

S e k re ta ria t G eneralny  C entralnego K o­
m ite tu  W ykonaw czego P o lsk iej P a r tii  So­
cja listycznej kom unikuje, że w dn iu  7 lu ­
tego  1947 r . pow stało Koło P P S  przy  R o­
botniczym  T ow arzystw ie P rzy jac ió ł Dzie­
ci w  W arszaw ie — Żoliborz.

W  skład  Z arządu weszli tow. to w .: K łu- 
szyńska  D orota  — przew odnicząca, F ili­
pow ska, Zdzisław a — zast. przew odniczą­
cej, W ołosz Antoni — sek re ta rz , D łuska 
J a n in a  — skarbn ik , Zw oliński S tan isław  — 
czł. Zarządu.

PRACA CENTRALNA 
PORADY DZ. SPOŁECZNEGO

W ydział Społeczny D zielnicy P ra g a  — 
C en tra lna  P P S . zaw iadam ia, że od dnia 
24 lu tego  r. b., w lokalu Dzielnicy przy 
u l. Szwedzkiej 2-4 zosta je  o tw arta  P o ra ­
d n ia  Społeczna z następu jącym i działam i 
p o rad  i rozkładem  tyg o d n i:

, P ra w n e  — adw . K om orow ski W ik to r 
pon iedziałek  - środa, 17—18-ta.

M edyczne — D r D ąbrow ska H alina, 
czw artek , 17—18-ta; D r K asp rzak  Je rzy , 
p ią tek , 18—19-ta.

Pedagogiczne — M gr Koszwa W anda, 
poniedziałek, 17—18-ta; Z aw iejska Ire n a  
środa , 18—19-ta.

Opieki Społ. — Chojnow ski Czesław, 
p ią tek . 17—18-ta.

Spr. M ieszkaniowe — B anaaiak  Ja n , 
w torek , 17—18-ta.

Z usług  P o rad n i Społecznej może ko­
rzy stać  każdy obyw atel polski n iezależ­
n ie  od przynależności p arty jn e ).

POW IATOW Y KOM ITET PPS 
PO W . WARSZAW SKIEGO 

W arsz . Pow . Kom. P P S  przvpom ina, że 
d n ia  2.I I I .  47 r .  o godz. 10 r, w lokalu 
p rzy  ul śn ieżnej 4 odbędzie się  Zjazd P o ­
w iatow y.

Gm inne i m iejsk ie kom ite ty  w inny w y­
słać delegatów  w proporc ji na  30 człon 
ków  — 1 delegata .

Jednocześn ie  na  Z jazd obow iązani aą 
p rzybyć:, przew odniczący, sek re ta rze  
sk a rb n icy  kom itetów .

Zr n iep rzysłan ie  delegatów  na  Zjazd 
Pow iatow y odpow iedzialni są  przew odni­
czący i sekretarze.

ELEK TR O W N IA  WARSZAWSKA
W szyscy członkowie P P S  nie będący 

członkam i D zielnicy Pow iśle obowiązani 
są  do natychm iastow ego zgłaszania się 
dó se k re ta ria tu  K oła P P S  E lek trow nia  
gm ach adm in istracy jn y  pokój N r 341, I I I  
p ię tro  w godz. 7 — 9 rano celem zare 
jes tro w an ia  się w Kole.

KOŁO RZEM IEŚLN IKÓW  
Z arząd Koła Rzem ieślników  samoist 

nych P P S . zaw iadam ia, że W alne Zebra 
n ie, k tó re  m iało się odbyć d n ia  2 m arca 
r .  b. w sali D zielnicy „ ..śródm ieście"  
u lica  M okotow ska N r 5 1 -5 3 , z p rzy ­
czyn technicznych je s t  odwołane. Zaw ia­
dom ienie o zw ołaniu n as tępnego  W alne­
go Z ebran ia  będzie ogłoszone.

„ZAKAZANE P IO SE N K I”
D zielnica T argów ek zaw iadam ia, że- dn. 

l . I I I  b. r . o godz 16 i 18 w sa li te a tra l­
n e j ul. P . S karg i 48 będzie w yśw ietlany 
film  p . t . „Z akazane p ioseńk i" 

DZIELNICA URSUS 
D nia 2 m arca o godz. 11 odbędzie się 

zebranie- z ref. tow . S i‘ unici;iego p. t. 
H is to r ia  Socjalizm u w Polsce.

R EPR EZEN TA C Y JN Y  CHÓR P P S  
NADAL PR Z Y JM U JE  ZAPISY 

W ydział po lityczno-propagandow y CKW 
P P S  o rgan izu je  rep rezen tacy jn y  chór m ie­
szany  P P S . Tow arzyszki i Tow arzysze, 
in te re su jący  się  m uzyką 1 śpiew em  p ro ­
szeni są  o zgłaszanie się codziennie w g  
17 — 19 w gm achu  CK W  P P S , ul. D a 
szyńsk iego  18 (p a rte r , lokal sto łów ki) do 
tow . d y r. M. lirzy ń sk ieg o .

Rów nocześnie z pracam i chóru  p row a­
dzone będą bezpłatne lekcje zasad m uzy­
k i, solfeżu, teo rii i  h isto rii m uzyki.

! ZNMS
K olo Związku N iezależnej Młodzieży So­

cja listycznej p rzy  A kadem ii N auk P o lity ­
cznych zaw iadam ia, że d n ia  1 m arca  br. 
o godz. 18 odbędzie się  n a  I I  p ię trze  w 
sa li C zebran ie  d y skusy jne , na  k tó rym  
tow . G ross w ygłosi rd fe ra t p t. „ I -sz a  se ­
s ja  p arlam en tu  polskiego” . '

P ro s im y  o ja k  najliczn iejszy  udział sym ­
patyków . Obecność członków obowiązko­
w a.

KOŁO P PS  KOLEJARZY 
W PRUSZKOWIE 

JOnia l  marca br. o godz. 14 odbędzie 
aię w  sali ZZK w Pruszkowie W alne Ze­
branie s  wyborem nowych władz Koła. 
Referat poił tyczny w ygłosi tow. 31. R ut­
kowski,
Z EB R A N IE AKTYWU W  WOŁOMINIE 
D n ia  1 marca br. o  godz. 17 odbędzie 

s ię . zebranie A ktywu M iejskiego K om itetu  
w  W ołominie,
SJAZD POWIATOWY W GRODZISKU 
W  niedzielę dn. 2 marca br. o godz. 10 

odbędzie s ię  Zjazd Pow iatow y w  Grodzi­
sku Mas. s  udziałem pcatc tow. Groeao 
Stanisława.

EJAZD POWIATOWY 
W SOCHACZEWIE 

W  niedzielę dn. 3 marca br. o  gods. 10 
edbędzie się  Zjazd Powiatowy w  Socha­
czewie s udziałem sek retan a  wojewódz­
k iego tow. F . Baranowskiego. 
KONFERENCJA MIEJSKA W PŁOCKU 

W  niedzielę dn. 2 marca br. o godz. 10 
odbędzie się konferencja M iejskiego K o­
m itetu w Płocku z udziałem tow. w ice­
przewodniczącego WK tow. Beluch-Beloń- 
skiego.

ZJAZD POWIATU WARSZAWSKIEGO
W  niedzielę dn. 2 marca br. o godz. 10

odbędzie się  w lokalu  W ojew ódzkiej Szko­
ły P a r ty jn e j p rzy  ul. śn ieżnej N r 4 Zjazd 
Pow iatow y Pow . W arszaw skiego. R e fera t 
polityczny w ygłosi przew odniczący W K 
tow  ćw ik Tadeusz.

K O N FE R E N C JE  SPÓŁDZIELCZE 
W W OJ. WARSZAW SKIM 

W ojew ódzki W ydz. Spółdzielczy przy  
W K  P P S  W arszaw a przypom ina, że w nie­
dzielę dn. 2 m arca br. o godz. 10 odbędą 
się  pow iatow e' konferencje  spółdzielcze z 
udziałem  przedstaw icie la  W K w n a s tęp u ­
jących powiatach’: Grójec, Gostynin,

Jeden  z przedstaw icieli naszej po 
lityka aprow izacyjaej udzielił p rzed­
stawicielowi SA P odpowiedzi na to 
pytanie. Oto ona:

—  Sytuacja przedstaw ia się, jak na 
stępuje: na zapotrzebowanie regla-
moaitow-e potrzebujem y 80.000 ton 
zbóż miesięcznie. Niedobór zbożowy 
możemy pokryć tylko importem.. Im ­
port zbóż w bież. roku jest przew i­
dziany, zboża oaipewno nade jdą  — 

■ przypuszczalnie z- Kanady j Ameryki 
Południowej. Termin przybycia tych 
zbóż do Polski jest jednak przewidzi® 
ny na maj j czerwiec. Chodzi więc o 
to, ażeby do tego czasu zdobyć zboże 
ba rynku krajowym. Dlatego też prze­
prow adzana jdfet alkcja młynowa w for 
m.!-e zakupów przymusowych, po ce­
nach wolnorynkowych z młynów j od 
sieci handlow ej przez państwo. Stąd 
przymusowość tej akcj.'

Zboże jest przeważnie w rękach bo­
gatszych chłopów'. N iektórzy z Jiioh 
trak tu ją  je jako walutę i p rzetrzy­
mują do  przednów ka, ażeby uzyskać 
wyższe eony. K alkulacja ta  jest zu­
pełnie błędna, ponieważ z chwilą d o ­
staw  zbóż z zagranicy, cena zboża 
Spadnie. N atom iast teraz- mogą je 
sprzedać korzystnie państwu.

Mamy dane, ażeby tw ierdzić, że zbo 
że w k ra ju  znajdu je  się. Zwiększone

zasiewy w pewnej mierze równoważą 
zwiększoną konsumeję. Poza własnym 
spożyciem zbóż przez wieś i wolno­
rynkowym spożyciem m iast — jest 
jeszcze w k ra ju  ilość zboża w ystarcza 
jąca do zapewnienia wyżywiania re- 
gląmenitcwanago w tym  zakresie, aż 
do drw ili napłynięcia dostaw  -zagra­
nicznych.

Najważniejsze, ażeby państw o w 
iperę zboże to-zakupiło , w tedy przerw  
w dostarczaciu  kartkowego chleba me 
będzie.

H o k e j  p o ls k i  powinien 
jedno z pierwszych miejsc w Europie

Do kra ju
-i

powrócili już hokeiści | korzyści. Gdybyśmy mieli w kraju  
polscy z mistrzostw  w Pradze, a j choć jedno lodowisko, a  powinniśmy 
wraz z nimi delegat PU W F-u i_ P W
m jr Czernik, k tó ry  o m istrzostwach 
i o polskiej drużynie w yraził się n a ­
stępująco: „Ogólny poziom tegorocz­
nych mistrzowstw św iata był wysoki. 
Drużyna polska da ła  ze siebie wszyst­
ko i zajęcie przez- nią szóstego m iej­
sca dowodzi, że mimo kilkuletniej o- 
kupacji, hokej polski zdolny jest do 
zajęcia jednego z czołowych miejsc 
Europy. Uważam, że wyjazd do Pragi 
da l hokeistom naszym bardzo dużo

ZAKOŃCZENIE KURSU 
GIMNASTYCZNEGO 

W  ośrodku Woj. Urzędu W F i PW  
na stadionie W. P. odbyło 6ię u ro­
czyste zakończenie dwutygodniowego 
skoszarowanego kursu gimnastyczne­
go na przodowników. Kurs ukończyło 
24 kandydatów .

INDYWIDUALNE 
MISTRZOSTW A BOKSERSKIE 

W ŁODZI 
W Łodzi odbędą się w dniach ' 6, 

7, 8 i  9 m arca - w hali Widzewskiej 
M anufaktury indyw idualne m istrzo­
stwa dla seniorów Łodzi w boksie.

RUMUNI ZA PRA SZA JĄ  
BOKSERÓW W ARSZAW SKICH 
Rumuński Związek Bokserski nade­

sła ł pismo do W arszawskiego Związ­
ku Bokserskiego z zaproszeniem re ­
prezentacji W arszawy na mecz z Bu­
karesztem w kw ietniu br. Praw dopo­
dobnie WOZB skorzysta z tej oferty, 
'ale dopiero w maju.

JANY JED Z IE DO AMERYKI 
M istrz Europy i rekordzista świata,

ich mieć kilka, to  stalibyśm y się zu­
pełnie równorzędnym zespołem dla 
najlepszych drużyn w Europie.

K lasyfikacja polskiej drużyny wy­
glądałaby następująco: 1) Maciejko,
2) Kacprzycki, 3) P a lu s ,, 4) Czorich 
5) Bromer, Za najlepszą drużynę mi­
strzostw  praskich uważam Szwecję 
grającą zespołowo oraz Czechosłowa­
cję,, k tó ra  opierała się na  indyw idua­
listach".

fenomenalny pływ ak francuski, 18- 
letn-i A leks .1 any, weźmie udział w 
amerykańskich pływackich r  mistrz o w- 
stwaoh w Colombus (stan Ohio) w 
kwietniu br. (Lim) '

Ma W iśle
na razie — 
s j m w i t & g

W  nocy z 27 na 28 lutego i. 
Ib. na odcinku, powoda i o w y:n 
panował spokój. Nie nadeszły 
żadne alarmujg.ee meldunki. ,

Zator na Sanie pod Przemy­
ślem utrzymuje sie w dalszym 
ciggu beż zmian. Prowizoryczne 
mosty w tej okolicy sg nadal za­
grożone. Wskutek ponownego 
spadku temperatury woda za* 
marża przy brzegach rzeki. Na 
piątek przewidziany był kulmina 
cyjny punkt ruszenia lodów w 
Puławach.

W Warszawie lody fosz§ 
prawdopodobnie 1 marca wie­
czorem, w Modlinie 2 marca, w 
Płocku 3 marca, a w Toruniu 4 
marca. Przybór wody wyniesie 
w Warszawie prawdopodobnie 
w pierwszej swej fazie 1,30 me­
tra.

H ala  spółdzielcza
isa iedzkloi rpku

Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców uruchamia w Łodzi wiel 
kg. spółdzielczy hale targowy, je­
dyny tego typu w Polsce.

Hala ta powstaje na t. zw. 
„Zielonym Rynku” i bydzie się 
składała z ok. 60 sklepów, zgru­
powanych obok siebie w zależ­
ności branż. W  każdym sklepie 
sprzedawany bydzie tylko jeden 
towar. Zgrupowanie sklepów W 
ten racjonalny sposób przyczyni 
siy do szybkiej obsługi klienta i 
odciyży inne sklepy Spółdzielni. 
Powszechnej, cierpiącej na bra-lc 
pomieszczeń.

Kto nie otrzyma kart I kat.
Od I - g o  k w i e t n i a

W związku ze stopniowym przecho- ryci, 16) inwalidzi pracy, 19) docoircy 
dzeoiem w ogólnym systemie zaopa- i domów, 20) duchowni, 21) zakonnicy 
trywania ludności w artykuły  pierw- i 22) M ilicja Obywatelska, 23) Służba 
szej potrzeby z zaopatrzenia reglamen j Bezpieczeństwa, 24) młodzież w «sko­
łowanego na wolnorynkowe — uchwa­
łą Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów z dnia 25 bm., zostają od 1 
kwietnia br.-pozbawione prawa do ko­
rzystania z k a rt zaopatrzenia I kat. 
następujące grupy pracowników:

1) centralne zarządy zjednoczeń 
przem ysłu spożywczego, 2) przedsię­
biorstwa bankowe, 3) dyrekcje  i za ­
rządy przedsiębiorstw  monopolowych,

Układ zbiorowy 
pracowników
przedsiębiorstw
użyteczności publicznej

M inisterstwo A dministracji Publicz­
nej ustaliło jednolite formy układu 
zbiorowego dla pracow ników  przed­
siębiorstw użyteczności publicznej sa­
m orządu terytorialnego i pólecilo 
przestrzegać ściśle układ w całym 
kraju.

Układ zbiorowy został opracow any 
w porozum ieniu z Podkom itetem  Płac 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów oraz Zarządem Gł. Zw. Zaw. 
Pracown. Samorządu Terytorialnego i 
Użyteczności Publicznej.

Ma sieroty
bo powstańcach warsz.

GŁ. Sopot i j m  xŁ 
Grupo, hydraulików S. S’, 3. a* Żo­

liborze. iuuammt wieńca na trumną 
i. p. mt.‘ Popławskiego —  3.910 zł.

* --------------     M
4) Polska A gencja Prasowa, 5) Pol- j ny kategorii I-R).

łach pryw atnych, 25) kobiety lamot- 
n e .

O d 1 m aja br. praw a korzystania
z k a rt zaopatrzenia I ka t. zo stają  po­
zbawieni:

1) przem ysł budowlany, 2) zdemo­
bilizowani i bezterm-mowo urlopowa­
ni, 3) wojskowi i ich rodziny (woj­
skowi z a w o d o w i  będą nadal 
otrzymywać kartki I kat., a ich rodai-

skie Radio, 6) C entralny Zarząd Prze­
mysłu Graficznego, 7) przem ysł 
poligraficzny, 8) n iestali pracownicy 
eksploatacji lasów, 9) przedsiębior­
stwa, będące pod zarządem  Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego, 10) Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych, 11) praco-w 
picy gmin wiejskich, 12) przedsiębior­
stw a samorządowe, 13) studenci szkół 
wyższych, 14) wszystkie spółdzielnie 
wydawnicze, 15) przem ysł wytwórczy 
„Społem", 16) b. więźniowie politycz­
ni i obozów koncentracyjnych. 17) eme

W 200-ą rocznicę
urodzin
Kazimierza Pułaskiego

W  dniu 4 marca staraniem 
Tow. Przyjaźni Polsko - Amery­
kańskiej, urzgdzocta zostanie w 
Warce uroczysta aka4emia Mu 
czci bohatera spod Savannah Ka­
zimierza Pułaskiego.

Honorowy protektorat objęd 
tow. Promieif Józef Cyrankie­
wicz.

Przetarg nieograniczony
Dyrckejs Okręgu Poort i Telegrafów w W arszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie rem ontu budynku Radiostacji w  W iązownej.
Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 14 m arca 1947 r. o godz, 10-ej w Dy­

rekcji Okręgu P. i T. w W arszawie przy ul. Sw. Barba ry 2.
Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wyda­

nych ,przez Dyrekcję form ularzach ofertow ych w zapieczętowanych koper­
tach, opatrzonych napisem „Oferta na wykonanie rem ontu budynku Radio­
stacji w W iązownej", do skrzynki ofertowej w miejscu .ul. Sw. B arbary 2, 
I-e piętro.

Bliższe inform acje oraz ślepe ^kosztorysy otrzym ać można w Dyrekcji 
Okręgu P. i T. w W arszawie, Oddział Budowlany, IH-e piętro, pokój Nr. 19 
od godz. 9-ej do 13-ej.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o w yboru z przetargu oferenta, bez wzglę­
du na cenę oraz praw o uznania, że przetarg  nie dal wynik®, 3949

W szystkie wyżej wym-ienioae jfrupy 
pracowników winny się sglaszać do 
odnośnych resortów państwowych, sa­
morządowych i pracodawców prywat­
nych celem uzyskania należnego im 
ekwiwalentu w gotówce. (pa)

W y b itn y  
slawista angielski
w W arszawie

Przybył do W arszawy wybitny u- 
czony angielski i wielki przyjaciel Pol 
eki prof. J; Rose, który prowadzi M 

Uniwersytecie Londyńskim katedrę stu 
diów polskich i jest dyrektorem  Szko­
ły Studió-w Słowiańskich.

ProŁ Ross jest gościem Komitetu 
Słowiańsikiągot Zabawi on w Poleca 
3 tygodnia. Z Warszawy zamierza u- 
dać eię do Łodba, Pooaiania, Krakowa, 
Wrocławia. Kutc/wśc., Cieezynn, a na- 
atępsńa wyfeiwa de- Pragi czeskie-).

ŁAŹNIA i WANNY
prysanice, basen. Krak. P n ed m . 18/18
(obok Kopernika) czynne codziennie, 
w Czwartki Łaźnia dla Pań.

3920

OGŁOSZENIA DROBNE
RODZINA lgnącego  W einberga  ze r.T.owa 
z ul. G ródeckiej 44 poszukuje  k rew nych 
i znajom ych u zwłaszcza mec. W einste ina  
z ul. Sienkiew icaz 2 1 mec. K oenigsberge- 
ra  z ul. A kadem ickiej. Ł askaw e zgłoszenia 
do redakcji pod „R odzina  W einbei-g".

8928

UNIEW AŻNIAM zgubiona k a rto  r e je s tra ­
cy jn a  w ydana przez- RK U  Ciechanów n a  
naz. C ekała S tan isław , „948



Trudne warunki szkolnictwa w
Zaspokojenia potrzeb szkół i nauczacie '

dom agają się energicznie
radni klubu PPS

60 m i l .  z ł
dla przedsiębiorstw
miejskich

Na wrcorajeayttiE posiedzeniu 
Stoi. Rady Narodowej uchwalono 
zaciiwnnć w Banku Komunalnym 
•0 mil. ii pożyoekl króśkołermj- 
Jiowej dla prrcdalfblomłer miej­
skich.

Realizacja zacliKjnlęiych ortaHiU, 
potyczek irednioternunowych od­
bywać się będzie etapami — mia­
sta zai musi mieć fundusze na za­
spokojenia pilnych wydatków bie- 
iip jeh .

Wczoraj rozpoczęło się 26 plena m e  posiedzenie Stołecznej Rady Na­
rodowej. P ierw szy dzień obrad pośw ięcono sprawom kulturalno-ośw ia­
towym a w  szczególności m iejskiem u szkolnictwu powszechnemu i kw e­
stii popraw ienia bytu nauczycieli. Po sprawozdaniu przewodniczącego 
Komisji Oświatowej St.ItN ob. K ur piewskiego, Szefa Resortu K ultury 
i Oświaty Ładosza, zabrał głos ra d n y  Tułodziecki (PPS).

W skazując na częsty b rak  odpo­
wiedniego kierunku wychowawczego 
w  szkołach, którego niewątpliwie 
częściowym wynikiem  jest podatność 
młodzieży na podszepty propagandy 
podziemia, mówca domaga się przy­
spieszenia tem pa przebudowy ustro­
ju  szkolnictwa na terenie Warszawy. 
Przede wszystkim organizacje p ra ­
wdziwie dem okratyczne muszą mieć 
głos w  życiu nowej, polskiej szkoły.

Braki, kfóre  muszą być 
usunięłe

Szkoła i nauczyciel muszą mieć za­
pewnione odpowiednie w arunki m a­
terialne. Dotychczasowy bowiem 
stan  oświaty i szkolnictwa na te re ­
nie W arszawy — co mówca podkre­
ślił z ubolewaniem — jest nie zado­
walający. B rak jest ciągle odpowied­
niej ilości izb szkolnych wobec cze-

O żyw iają się szlaki P.K.S.
Wznowiono już komunikację podmiejska

Na liniach podmiejskich P. K. S. 
autobusy ruszyły na trasa oh z War­
szawy do Zalesia (2 wozy), do Rem­
bertowa (3 wozy), do Zegrza (5 wo- 
izów) i do Łodzi (8 wozów).

Z powodu nie usuniętych dotąd 
zaąp inne linie są jeszcze nieczynne. 
Białystok np. jest zupełnie odcięty, 
jeśli chodzi o trakcję samochodową.

Bydgoszcz i jej okolice były do pe­
wnego stopnia uprzywilejowane, gdyż 
na 21 wozów, kursuje 17 normalnie. 
Linia Gdańsk — Warszawa jest t ó w - 

rnież jeszcze nieczynna. Na linii Ra­
dom — Kielce — Kraków zostały 
wypuszczone autobusy próbne.

Dobrze stosunkowo przedstawia się 
(komunikacja w okolicach Krakowa. 
Linia Kraków — Zakopane funkcjo­
nuje bez zarzutu i nie miała przerw 
■Przerwa na trasie Warszawa — Lu­
blin potrwa jeszcze zapewne tydzień.

Komunikacja między Warszawą a
Olsztynem uruchomiona będzie w 
łych dniaąh.

Jedynie Szczecin 1 jego okolice mo-

Już wkrótce now a taryfa 
dla dorożek konnych i samochodowych

Komisja Komunikacyjna Stół. Rady 
Narodowej zatwierdziła projekt zmia­
ny taryfy dla dorożek konnych i tak­
sówek samochodowych,' biorąc jako* 
(podstawę kalkulacji kurs trzykilome-

Kalendarzyk
podatkowy
na marzec 1947 r.

Mtnlsterslwo Skarbu przypomina, 
ie  w miesiącu marcu rb. płatne są na­
stępujące podatki bezpośrednie:

1) do dnia 7 marra — podatek «d 
(wynagrodzeń, wypłaconych w mlcslą- 
eu lutym br.,

3) do dnia 15 marca—zaliczka mie­
sięczna na podatki dochodowy i obro­
towy, obliczona na podstawie docho­
dów 1 obrotów osiągniętych w miesią­
cu lutym hr.

Ponadto płatne są zaległości odro­
czone 1 rozloine na raty z terminem 
płatności w (miesiącu marcu, jak rów­
nież podatki, na które podatnicy ołrzy 
imali decyzje wymiarowe również z 
terminem płatności W ty m  miesiącu.

Podziękowanie
Koło S. O. L. K. przy fabryce „E. 

WcJcl“ tą drogą wyraża serdeczne 
podziękowanie Stałej Komisji Lekar­
skiej przy Podsekretariacie Stanu Min. 
Aprow. 1 Handlu, oraz Kierowniczce 
1 persoutlowl Domu Wypoczynkowego 
„Limba" w Rabce, za pierwszorzędną 
i troskliwą opiekę oraz urządzenie zi­
mowych wczasów dla dzieci pracowni­
ków nlfabrykl w Szklarskiej Porębie.

Koło S.O.L.K. przy fabryce E. We­
del składa także najserdeczniejsze po­
dziękowanie ob. Dr. Jezierskiemu w 
Szpitalu „Sulima** w Rabce z* udzie­
lenie szybkiej pomocy lekarskiej 1 na­
tychmiastowej operacji dziecka pra­
cownicy nlflrtmy ob. Klonowskie], któ­
re przebywało na kolonii zimowej w 
Rabce**.

gą *ię poszczycić normalną komuni­
kacją P. K. S. (ml

Wznowienie pociąga
Warszawa-Jelenia Góra

27 bm. ze stacji Wairezawa-GJówna 
wszysitkie pociągi odeszły punktual­
nie, z wyjątkiem pociągu do Wrocła­
wia.

28 bm. wznowiona została komuni­
kacja z Warszawy do Jeleniej Góry 
i Kudowy-Zdroju.

Rucih pociągów WKD nie wrócił jesz 
cze do poprzedmej normy. Ze stacji 
Wairszawa-Połudoic odszedł po połud­
niu 27 bm. pierwszy — od kilku dni 
— pociąg do Nowego Miasta,

Na trasie Warszawa-Most — J a ­
błonna, ruch pociągów utrzymany jest 
tylko do stacji Wiśniewo.

Na Kutii Warszawa-Mo^t -  Karczew j 
pociągi kursują z opóźnieniami. Ska-J nych państwowych.

Przem aw iający w  imieniu ZNP ob. 
Dobraniecki domaga się od m iasta 
pokrycia wydatków na potrzeby rze­
czowe i pomoce naukowe szkół, k tó­
re  to w ydatki były dotychczas zaspo­
kajane drogą składek opiek rodzi­
cielskich.

Następnie zabiera głos tow. B ar- 
bag (PPR) i tow. Kamiński (PPS). 
Tow. Kam iński również akcentuje 
konieczność większego zwrócenia u- 
wagi na byt m aterialny nauczyciela 
i udzielenia mu pomocy w  opanowa­
niu nastrojów  w  szkole przez Dziel­
nicowe Rady Narodowe i organizacje 
młodzie'.owe. Radny Marzec (PPR) 
składa wniosek, o przekazanie M iej­
skiej Szkoły Sztuk Plastycznych Mi­
nisterstw u Oświaty.

go wiele dzieci nie ma możności po­
bierania nauki. Dużo pozostawiają 
do życzenia w arunki sanitarne i za­
opatrzenie szkół w  sprzęt i pomoce 
naukowe.

Dotychczasowa działalność oświa­
towa Zarządu Miejskiego podkreśla­
ła niestety zasadę bezpłatności nau­
ki. Zakaz pobierania opłat od dzieci 
za naukę okazał się fikcją. Na wszy­
stkie potrzeby szkół muszą jednak 
znaleźć się odpowiedniej wielkości 
kredyty. Na to należy zwrócić uw a­
gę właśnie obecnie, kiedy opracowu­
je  się budżet miejski na r. 1947.

W imieniu k lubu radnych PPS 
zgłasza tow. Tułodziecki tezy, doma­
gające się między innymi: całkowi­
tego zaspokojenia potrzeb oświaty i 
szkolnictwa na terenie stolicy, rea­
lizacji powszechnego obowiązku 
szkolnego, wprowadzenia w  czyn za­
sady bezpłatności nauki przez całko­
wite wyeliminowanie składek rodzi­
cielskich, zapewnienia dzieciom o- 
pieki lekarskiej i dożywiania na 
koszt państw a i samorządu, zorgani­
zowania dostatecznej ilości kursów 
i szkół dla dorosłych.

Podobnej treści deklarację zgłasza 
w  imieniu PPR  wiceprzewodniczący 
STRN — Grodzicki.

Poprawić by ł nauczycieli
Fatalne w arunki mieszkaniowe na­

uczycielstwa warszawskiego obrazu­
je  radny tow. Kołakowski (PPS) po­
dając, że 12 proc. nauczycieli nocuje 
z braku mieszkania, każdego dnia 
gdzie indziej, 13 proc. nauczycieli 
mieszka kątem , 17 proc. posiada 
mieszkania nie odpowiadające n a j­
prym itywniejszym  warunkom . Cięż­
kim i w arunkam i m aterialnym i moż­
na też tłum aczyć pewne niechętne 
czasami ustosunkowanie się nauczy­
cielstwa do swych obowiązków i 
brak serca w  pracy.

Zbyt małe wysiłki Zarządu M iej­
skiego by poprawić tę sytuację, po­
głębiają jeszcze tę niechęć. Niezupeł­
nie też zostały docenione wielkie 
zasługi nauczycielstwa w  okresie o- 
kupacji. B rak możliwości doksztal 
cania się przez nauczycieli, słabe 
zaopatrzenie szkół w  sprzęt i pomo­
ce naukowe, stanowczo za małe je ­
szcze wysiłki Resortu K ultury  1 O- 
światy w  organizowaniu oświaty 
dla dorosłych — to niedociągnięcia, 
które w inny być szybko usunięte.

Na zakończenie tow. Kołakowski 
staw ia wniosek w  imieniu pięciu k lu ­
bów dem okratycznych o przyznanie 
nauczycielom szkół powszechnych 
miejskich dodatku miesięcznego w 
wysokości 3000 zł., jak i otrzym ali o-

przez spółdzielnie księgarskie bezpo­
średnio do szkół.
Szkoły idą na „wers ;ł?J"

W dalszym ciągu dyskusji zabiera 
również glos szef Resortu K ulturv 
Oświaty i Propagandy Ładosz. Jego, 
jak  zwykle, pełne swady przemówie­
nie nie zawierało .pełnej odpowiedni 
na postawione pod adresem Resortu 
pytania a niekiedy było naw et nie­
stety  pozbawione taktu.

Podsumował obrady w  krótkich 
treściwych słowach prezydent tow! 
Tołwiński, stw ierdzając, że dyskusja 
wyświetliła cały szereg punktów  i 
w skazała Zarządowi Miejskiemu 
sprawy, które w  pierwszym rzędzie 
będzie m usiał wziąć „na wnu-z1at“

Na zakończenie obrad radny Kęp­
ka odczytał rezolucję, w  której w  
związku z mordem Stachowiaka i 
wykryciem całego szeregu kontak­
tów  z podziemiem w  .szkołach wi r-  
szawskich — Stołeczna Rada Naro­
dowa postanawia zwrócić szcze toiną 
uwagę na kierunek wychowawczy 
szkół, instytucyj oświatowych i k u  - 
thralnych oraz wzmóc dem okraty •*>- 
cję szkoły.przez odpow iednia’ .V 
wśród nauczycielstwa, rodziców i 
młodzieży.

Zgłoszone wnioski przeszły, przez 
aklam ację. Na głosowaniu zakończo­
no pierwszą część obrad.

Dokończenie posiedzenia odbędzie 
się w  przyszłym tygodniu. (S. ip)

(T K H g tr
TEA TR PO LSK I (Karasia 2):
Sobota —  godz. 18 „Szkoła obmowy” .
N iedziela — godz. 14 — „ L ilia  Weń* da", 

godz. 18 — „gzkóła obmon-v” .
TEA TR  „ROZM AITOŚCI”  ( M a r . i l -  

kow ska 8): „H a lk a ” .
T EA TR  MAŁY (M arszałkow ska 81). 

godz. 18.00 „ S u b re tk a”  Devala.
TEA TR POW SZECHNY (Zam ojskiego 

20): o godz. 18.00 „P rzy jac ie l p rzy jdzie  
wieczorem ” .

TEA TR 31. O. „STU D IO ”  (K arow a 81) 
godz. 18 „Szlachectw o duszy” J .  Chyciń-
slciego. 

TEA TR „JASKÓŁKA”  (M arszałkow ska

sowamo 2 pociągi dziennie
Na krasi* Warszawa — Radzymin 

kursuje zaledwie 50 proc. pociągów.

Irowy w śródmieściu Warszawy lub 
Pragi, za klóry oplata ma wynosić 
120 złolych.

Ceny innych kursów mają wynosić: 
ze śródmieścia Warszawy do śród­
mieścia Pragi — 240 zł., na peryferie 
Warszawy (np. Czerniaków, Żoliborz, 
Mokotów) — 2-10 x!„ na dworzec gł.— 
120 zł.

Z dworców Pragi do śródmieścia 
Warszawy 240 zł., na peryferie W ar­
szawy — 360 rf., do śródmieścia P ra­
gi — 120 *1., na peryferie Pragi — 
240 zł.

Od godz. 23-ej do 6 rano, opłaty są 
o 50 proc. wyższe.

Jednooześnie projektuje się także
zmianę taryfy dla taksówek samocho­
dowych. Podobnie, jak w innych mia­
stach Polski — ma ona wynosić 80 
zł. za pierwszy kilometr, 40 zł. — za 
następny. Sprawę komplikuje tru ­
dność przerobienia liczników taksó­
wek.

Do chwili zatwierdzenia nowej ta­
ryfy przez Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej, Co nastąpi w najbliższych 
dniach, obowiązuje obecna taryfa, 
której w ła śc ic ie le  dorożek i taksówek 
bezwzględnie winni przestrzegać. (Rs)

W alka z alkoholizm em
Radny Szymański (SD) zgłasza 

wniosek o wszczęcie akcji przeciw­
alkoholowej. Jako przykład niebezpie 
czeństwa, które grozi z tej strony 
młodzieży szkolnej, radny podaje 
fakt, że w. Lublinie, przy badaniu 
dzieci przez specjalną komisję lekar­
ską stwierdzono, że 90 proc. młodzie­
ży w  wieku od 7 do 15 lat pije alko­
hol, a 60 proc. upija się!

Kwestię podręczników szkolnych 
porusza tow. Tygielski (PPS). God­
ną ubolewania jest spekulacja pod­
ręcznikam i szkolnymi, wydawanym i 
przez PZWS. Ceny podręczników, w 
chwili dotarcia ich do szkoły są k il­
kakrotnie wyższe od cen wyznaczo­
nych. Radny zgłasza wniosek o zwró­
cenie przez Zarząd Miejski uwagi 
PZWS na ten fak t i domaganie się 
rozprowadzenia książek wyłącznie

69): godz. 15 — „Z apraszam y n a  w esa. 
te” ; godz. 18 „M ai pognębiony”  KolSvraf: 
godz. 20.15 „P o w ro ty ”  (W ystęp gościnny 
te a tru  „P ro b lem y ” ).

TEA TR  MUZYCZNI* D U P  (ul. K rólew ­
ska  13): codziennie o godzinie 18 „ż.ot- 
nierz  K rólow ej M adagaskaru” z i* XL- 
m ińską. L. Sem poliński. , T . C s z ą  i J. 
M rozińsklm . W  soboty  i niedziele o godz. 
14.30 i 18.00. K asa  czynna 10—14 i od 10. 
W przedsprzedaży b ile ty  n a  trz y  dni z 
góry.

„T E A T R  D ZIECI WARSZAWY (Studio, 
K arow a 31) godz. 12.30 „ P a n  Tom buduje 
dom ” (w dni pow szednie p rz e d -:awi.u.ie 
zam knięte d la  szkół i in s ty tu c ji) .

PR A SK I T EA T R  R E W II (Z ygm untów , 
ska 2): R ew ia „Zim ow a P a ra d a ” . Począ­
tek godz. -17. 19. W niedzN lę i św ir a 
godz. *5, 17, 19

W OLSKI TEA TR  R E W II (W olska 8) : 
w ystaw ia codziennie wesołą rew ię. Począ­
tek  godz. 17-ta i 19-ta. W  niedziele '‘t  
św ię ta  g. 15-ta, 17-ta i 19-ta. Ceny b ile ­
tów  od 40.— zł.

W IECZÓR P IE Ś N I I  HUMORU
D ziś o godz. 17 w sali „R om a” u rzą­

dzą L iga  K obiet „W ieczór pieśni t h u ­
m oru”  z udziałem  M. K arw ow skie j J .  
Popław skiego 1 chóru „H a: a ” p o i 'd v r .  
prof. Lachm ana. Zapow iada T  B >.! Wki.

IM PR EZY  N IED Z IE L N E  (2 hi,i.'-
Godz. 11 — w T eatrze  PoN khn — co n ­

cert recy ta to rsk i K . R ychte rćw ny.
Godz. 11.30 — w sali „R om a” (ul. N o­

w ogrodzka) — koncert p opu larny  z udzia­
łem M. Szopskiego.

Godz. 11.30 — w Fali „YMCA” (ul. Ko­
nopnickiej) — L id ia  W ysocka i S. So- 
jeck i.

Godz. 18 — w  sali „R om a”  (ul. N ow o­
grodzka) — koncert jubileuszow y W. E le’* 
torow icza z udziałem  m. in . Chm ur: . ■
sk ie j. W iery  G ran Xeni Grey, M ankiowi- 
czówny. S. Sojeckiego, Bochen i i. go,. P a ­
wlikowskiego.

Godz. 18.30 — W sali „YMCA”  (ul. K o­
nopnickiej) — L id ia  W ysocka i S. ijo- 
jecki.

(  K I N A
KINO „PA LLA D IU M ” (Złota Nr .  

„L udzie  i manekiny”. Pocz. seansów : 
16, 20. W niedziele i św ię ta : 12, 14, 
i 20.

KINO „PO LO N IA ” (M arszałkow ska
Niebo jęst dla was” 

godz 14. 16 i 20.
KINO „STYLOW Y”

112): „U  schy łku  dnia 
sów : 14. 16. 18, 20.

KINO „A TLA N TIC ”
„G unga-D in” .. Pocz. seans 

KINO „SYRENA”  (P ra ia .  'l.r /y  
4): ..T rium f m łodości”, i „K onc 
ek ran ie” .

KINO „TĘCZA”  (Żoliborz, Suzina 
„Nowe pokolenie” .

IUNO OŚW IATOW E (żolihorz, PI, 
walłdów 10) i „M eksyk” ,

Pocsę. seans

(M arszałków 
Początek  sc

(ul. Chmiel

r t

5):
14,
16

5w;
ska
ah'

na 

O i; 
IłL

Wyniki konkursu 
lak dostarczyć słowo drukowane na wieś"

c w Dl O

i i
W dniu 25 lutego odbyło się osta- 

łnie posiedzenie Sądu Konkursowego, 
który rozpatrzył 679 nadesłanych 
prac.

Sąd stwierdził, te  żadna * prac nie 
dała wy mik ó w w ramach ogłoszonego 
regulaminu i w tym stanie rzeczy nie 
uzyskał materiału kwalifikującego 
się do przyznania nagród, Biorąc je ­
dnak pod uwagę, ie  niektóre .zgłoszo­
ne prace były starannie przemyślane 
i mogą stanowić materiał do badań 
nad rozwiązaniem trudnego zagadnie­
nia kolporlażu wydawnictw na wieś, 
Sąd wyróżnił 6 prac poza Konkursem 
i autorom każdej z ich przyznał hono­
rarium po 2 tys. zł.

Oto nazwiska wyróżnionych auto­
rów: Wojciechowski Stanisław (Piotr­

ków), Z. Marciniak (wieś Wola Pie 
rowa), dr. Jan Guzowski (Kraków), 
Pawlina Ludwik (wieś Branica Ra- 
dzysńa), mgr. E. Pióreoki (Kraków), 
Florian Rejer (Szczecin).

Z życia
Zw . P o lig r a fic z n e g o

Zarząd Sekcji L itografów  Związ­
ku Zawodowego Pracow ników  Prze­
mysł)! Poligraficznego O kręg W ar­
szaw ski zaw iadam ia, że dnia 2 m a r­
ca b. r . o godz. 9 m. 30 w  p ierw ­
szym  a  o godz. 10 ej w drugim  te r ­
m inie odbędzie się Zwyczajne Do­
roczne W alne Zgrom adzenie Sekcji 
w lokalu  R ady Związków Zawodo­
wych Now y Zjazd 1 (IV p.)

N IED ZIELA  Z MARZEC 
[ 6.S7 Sygnał czasu; ..05 M uzyka; 8.00 
Dziennik po ran n y ; 8.25 M uzyka: 8..*.5 
Łódzka R odzina R adiow a; 9,00 Nab 
stw o ; 10,00 Aud. reg io n a ln i;  12,05 1 'ora- 
nek sym foniczny w wyk. ork. syiof. P . 11.; 
13.40 A udycja dla św ie tlic  wioj.ńki. ti; 14,40 
T ea tr  W yobraźni ..N iebezpieczne żye *’. — 
słuchow isko M. W ierc iń sk ie j; 15.20 !Ar. ła 
O rk iestra  P . R. pod dyr. Jim ow ie at; :0C*0 
Aud. d la  dzieci E. ‘Z arem biny; 1(7.20 :: i- 
zyka 17,00 Podw ieczorek p rzy  m: . , >
18,15 „5 m inu t poezji” ; 18.20 A uć.' w oj­
skow a; 18,50 Z życia kuU i.rninego; '9  05 
„U śm iech i p iosenka” ; 19,30 Pr*eg!- ty ­
godnia; 19,57 Sygnał czasu; 20.0* 1 • )-
n ik  w iecz .; 20.25 Koncert, so) -arów ± 5 5
Ciekaw ostki lite rack ie ; 21,15 „U, narzych 
p rzy jac ió ł” aud. słow no-m u\.v  m a ;  22.00 
„P o p io ły ”  S. fterom skiego; 22.25 K 
Ork. T an. P . R . pod dy r. J . O V ( , ; ;; 
23,10 O sta tn ie  w iad .; 23,30 M uzyka popu­
la rn a ; 23,55 Hym n.

W arszaw a I I  
• 9,02 In form acje  lokalne; 9,05 M uzyka 
pow ażna; 10,00 R e p e rtu a r  tra tro w , kin J 
koncertów ; 10,05 K ącik szachow y; 10.10 
Audycja najnow szych w ydaw nictw  nu to­
w ych; 10.30 K oncert S ekste tu  P . K. pod 
dyr. S t. R achon 'a  i R. M łynarczyk (p io­
se n k i); 11,00 K w adrans poety ki 1.1 ’i5 
K oncert K apeli Ludow ej ‘porl dyr. . 
D zierżanow skiego: 13.40 P iosenk i w wyk, 
J .  R.omanówny; 14,10 M uzyka k am era ln i; 
14.30 Zagadki rad iow e; 18,15 A udycja m u ­
zyki operow ej.

C E N  Y O O Ł O I Z I Ś l  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ
Ogłoszenia drobne handlowe po 16 zt za wyraz. Poszukiwanie rodzln^pracy ! zgu­
by po 5 zł za wyraz. Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta 40 al. W  tekście re­
dakcyjnym SO zł. Tłustym  drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoazeA 
Administracja nie odpowiada*

1 E S A 6 U J I
\

t  O M I 1  £  1 Nakładem Sjióldiielnl Wjrdawnlcs«j „WIEDZA", Dtjik, SgółtoielBi WydawaJcwj „WIEDZA" —

B — 20287 

„Robotnik" .  I
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Sir. 8 ^SSSB S^SSi „ H O B O T N I K f# Nr 58

stocznia pracuje pełną parą
Rybakom z Wołynia należy się pom oc

Nie tak bardzo dawno do mia­
sta W ołyń, położonego na wys­
pie o tej samej nazwie, nad rze­
ką Dziwną i Zatoką Szczecińską, 
zaczęli napływać osadnicy.Wśród 
nich znaleźli sie i osadnicy — 
rybacy. W iele tu było do zrobie­
nia.

Przybysze zza Buga i zdemo­
bilizowani żołnierze zastali szko­
łę, kościół i stocznie rybacką w

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „RO BOTNIKA ")
Przede wszystkim wiec posta­

rali sie o pożyczkę na odbudowe 
szkoły, budynek odbudowali i 
dzisiaj dzieci uczą sie w widnych 
i ciepłych salach. Kościół zdołali 
odbudować własnymi siłami. W  
jedynym ośrodku kulturalnym—  
kinie ocalała sala z pełnym urzą­
dzeniem wewnętrznym i apara­
turą. W  aparaturze jednakże 
brakuje paru drobnych części i'  '  .    “  J W ł  4

stanie całkowitego niemal znisz-1 wołyniacy apelują do „Polskiego 
czenia.________________  Filmu", aby dopom ógł im w u-

Ukt/fo/nicy 1gM r)
Prośba do Komisji Specjalnej

W num erze 44 „R obotnika11 poda­
ny  został w  „M im ochodem " fak t, 
Jak  to w  A nglii przed sądem  s ta je  
zb rodn iarz i jego  ofiara .

N iestety , coś podobnego sta ło  się 
u  nas  ze m ną. W  grudniu  1944 r.

śli m a m ęża em ery ta, dlaczego je j 
m ąż em eryt, m ieszkając .„faktycz­
nie" ką tem  w  bardzo ciężkich w a­
runkach  w  W ołominie, nie m a p ra ­
w a do swojego m ieszkania, dlacze­
go ob. Chm. m a praw o w yrzucać

pewien O byw atel za ją ł siłą  m oje i na b ruk  z m ałego m ieszkania (po­
m ieszkanie w raz z m eblam i, w  sku­
tek  czego ja  i m o ja  żona znaleźliś­
m y się bez niczego n a  bruku. Za­
rów no czynnik państw ow y — S ta ­
rostw o Grodzkie, ja k  i Społeczny— 
K om isja M ieszkaniow a Dzielnico­
w ej R ady N arodow ej o raz  P rezy­
dium  M iejskiej R ady N arodow ej 
p rzyznały  m i zgodnie p raw o  do m o­
jego  m ieszkania i poleciły owemu 
O byw atelow i przeprow adzić się na 
poprzednie, niezniszczone m iejsce 
zam ieszkania.

Zgodnie z tą  decyzją, żona m oja, 
w ystępu jąc w  m oim  imieniu, o 
trzym uje  nakaz kw aterunkow y na 
m ieszkanie. N iestety, N adzw yczajna 
K om isja M ieszkaniow a w ydała na-

kój z kuchnią) n a  dalekim  przed­
m ieściu em ery ta?

Dodać do tego  należy, że ob. 
Chm. dosta ł w nagrodę jeszcze p ra  
wo dalszego używ ania m oich m e­
bli, bo jasne  jest, że w tych w aru n ­
kach  zabrać  ich nigdzie w  żaden 
sposób nie mogę, a  N adzw yczajna 
K om isja M ieszkaniowa zagadnienie 
to  pom ija milczeniem. S p raw a po­
w yższa jest, w ciągnięta  w  N adzw y­
czajnej K om isji M ieszkaniowej przy 
P rezesie R ady M inistrów  pod N r. 
278-46.

Proszę K om isję  Specjalną, by 
zbadała, w jak i sposób i na jak ie j 
podstaw ie N adzw yczajna K om isja 

, - M ieszkaniow a w ydała owem u Oby-
kaz owem u Obywatelowi. Decyzję wateJowj nakaz, proszę O byw atela 
sw ą m otyw uje tym , „że ob. D urzyn | P rezesa R ady Mini. rów, by  dele-

ruchomieniu tej placówki, na 
którą mieszkańcy, pozbawieni 
innych rozrywek, czekają że zro­
zumiałym utęsknieniem.

Z osiadłych tu ludzi najlepiej 
spisują się osadnicy — rybacy. 
Zorganizowali Związek Zawo­
dowy Rybaków, który posiada 
własny lokal biurowy i świetlicę. 
Przy organizacji założyli koło 
PPS.

Stocznia pracuje pełną parą. 
Rybacy są z miej bardzo dumni, 
ponieważ Morski Instytut Ryba­
cki. który objął ją w r. 1946, po 
miesiącu już porzucił, jako nie 
nadającą się do eksploatacji. Nie 
było w niej urządzeń, materia­
łów  pomocniczych i budowla­
nych, leżał tylko szmelc.

Rybacy jednak nie dali za wy­
graną. Do tej pory zdołali wy­
remontować 5 kutrów z 10-ciu 
wydobytych z dna zatoki, 2 —  
kończą, 3 — reperują. W ydoby­
li również kilkanaście zatopio­
nych łodzi motorowych i 29 ło­
dzi -wiosłowych.

Równolegle z odbudową jed­
nostek morskich, rybacy pracują 
nad wyposażeniem stoczni.

W krótce już zostanie urucho­
miony mechaniczny warsztat sto­
larski. warsztat do naprawy mo­
torów, warsztat do naprawy i 
wyrobu sieci oraz gater do prze­
cierania drzewa na remont i bu­
dowę jednostek (pływających.

W ażną placówką będzie war­
sztat do wyrobu sieci. Rybacy re­
krutują się z biedoty, która nie 
może pozwolić sobie na zakup 
•nowych sieci i tymczasem, wobec 
zbliżającego się sezonu, montwfą 
je ze starych strzępków.

Wyniki osiągnięte bez żadnej 
pomocy finansowej z zewnątrz 
przez zespół rybaków na wyspie 
Wołyń, zasługują na największe 
uznanie i dlatego czynniki mia­
rodajne, powinny im dopomóc 
w uzupełnieniu sprzętu rybackie­
go, który stanowi główne źródło 
utrzymania.

B. Łyszczanc.

Wyd. Wiedza

ska je s t jedną  osobą, n iepracu jącą , 
a  je j m ąż je s t em ery tem  ł fak tycz­
nie m ieszka, w  Wołominie, n a to ­
m ias t ob. Chm. pracuje, m a  żonę 
i dwoje dzieci".

Oczom nie chce się wierzyć. D la­
czego ob. D urzyńska je s t sam a, je- ma n

gow ał d la  zbadania te j sp raw y  in ­
spek to ra  oraz, by polecił pow tórnie 
wnieść jak  najszybciej sp raw ę m o­
ją  p a  posiedzenie Nadzwyczajnej 
Kom isji Mieszkaniowej.

J. D rużyński.

Do Dyrektora Kolei Państwowych w Warszawie
Czy tow. Dyrektor nie zechciałby 

zainteresować się rozdziałem premii, 
rozdziałem, który odbywa się tu i pod 
jego bokiem w Wydziale Ruchu, a 
jest przyczyną wielokrotnych za- 
ognień i całkiem zbytecznych, a głę­
bokich podrażnień?

Z konkretnych przykładów można 
wymienić płaconą 20 bm. premię za 
zwiększony plan przewozów. Na liście 
płacy figurują takie pozycje jak: Na­
czelnik Służby — 6.000 zł. Zastępca 
Naczelnika — 4.000 zł. dyspozytor — 
500, i 400 zł. z sytuatorów premię ó- 
trzymuje jeden (300 zł.), mimo, że
praca wszystkich trzech z natury rze­
czy musi być jednakowa, wielu zaś 
innych •’pracowników n ie dostaje ani 
grosza, gdyż widocznie zabrakło już 
dla nich pieniędzy.

Nasunęłyby się tutaj następujące 
uwagi:

1. Czy dwunastokrotna różnica, mię 
dzy premią Naczelnika a dyspozyto­
ra; odpowiada stosunkowi odpowie­
dnio włożonej pracy i ponoszonej od­
powiedzialności ?

2. Czy pominięcie tylu pracowni­

ków, których codzienny trud składa 
się na całość pracy Wydziału Ruchu, 
nie jest nic wart w porównaniu do 
wkładu pracy naczelników?

3. Czy, ledwie w iążący, koniec z 
końcem, szary pracownik ma tak ma­
łe potrzeby, że musi mu wystarczyć 
na utrzymanie siebie i rodziny 4 
5000 zł., podczas gdy ci, którzy doko­
nują rozdziału premii inkasują taką 
sumę jednorazowo, nie licząc się ze 
swoją proporcjonalnie wyższą pensją, 
premiami, dodatkami i wszelkiego 
rodzaju nagrodami?

4. Czy n,ie wracamy przypadkiem 
do czasów sanacyjnych, kiedy naczel­
nik robił co chciał i nikt nie mógł się 
upomnieć 0 sprawiedliwe traktowa­
nie, gdyż obawiał się usunięcia z pra­
cy?

Zaznaczamy, że nie jest to pierwszy 
fakt. Próbowaliśmy wielokrotnie in­
terweniować przez kierowników dzia­
łów, przez Z. Z. K, — niestety nie od­
nosiło to żadnego skutku, może więc 
ta droga wreszcie doprowadza do celu.

Pracownicy W-lu Ruchu 
D. O. K. P. Warszawa

Helena Boguszewska —• „Całe życie 
Sabiny", wydanie tirzecie, powieść. O- 
kładkę projektowała M. Hiszpańska, 
str. 204.

Olga Kuzniccowa — „Wróg pod mi­
kroskopem" — powieść o Ludwiku 
Pasteurze, w tekście liczne ilustracje, 
przekład T. Zabłudowskiego, okładkę 
projektowała M. Hiszpańska, «tr. 243.

Adam Ważyk — „Anjologia współ­
czesnej poezji francuskiej" z przedmo­
wą autora. Wiersze poetów francu­
skich przełożyli na język polski naj­
wybitniejsi współcześni poeci polscy, 
okładkę projektował I. Witz, str. 230.

Jewy Seweryn — „Za jeden twój

uśmiech Joanno", wydawnictwo Ex» 
pressu Wieczornego, Warszawa, po­
wieść, str. 255.

Wyd. G ebethnera 
i Wolfa

Karol Bunsch — „Ojciec 1 syn", po­
wieść historyczna dla młodzieży, w 
dwóch tomach, książka przedstawia 
stosunki w Polsce za czasów Mieszka 
I i syna jego Bolesława Chrobrego. 
I tom, str. 307, II tom str. 815.

Frances Hodgson Burnet — „Tajem­
niczy ogród1', powieść dla młodzieży, 
trzecie wydanie, tłumaczyła * angiel­
skiego J. Włodarkiewie.zowa, ilustracje 
W. Sołowijówny, str. 250.

Nowa piekarnia stolicy

•:<v v.~>

W marcu zostanie otwarta w Warszawie przy ul. Wolskiej największa pie­
karnia mechaniczna o zdolności wypieku 30 tys. kg Chleba dziennie. Na 

zdjęciu fragment plecowul.
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ŁUK TRIUMFALNY
—  Dobrze mówię. Nigdy nie wiadomo, o czym z tobą roz­

mawiać. Zmuszasz mnie do mówienia rzeczy, o których chciała­
bym milczeć. A potem na mnie napadasz.

W estchnął głęboko. O czymże to myślał przed chwilą > 
Ciemna pasia, siła wyobraz'ni —  jak się to prędko zmien.ło? Sta­
ło s ie to  zupełnie samo, sny runęły własnym bezwładem. Byłaż to 
ich wina? Piękne, błądzące, istoty, magnes gdzieś w środku zie­
mi, gromada istot, które sądzą, że mają własną wole i własny los, 
ale czy to ich wina? Czyż sam nie był z ich liczby? Czyż nie cze­
piał sie przesądnie taniego sarkazmu, lichej ostrożności, jakby 
nie wiedział, co dalej nastąpi?

> Joanna przywarła do nóg łóżka, wyglądała, jak dzika kobie­
ta, jak ktos, co spadł z księżyca i bardzo sie wszystkiemu dziwi. 
Świt zróżowiał i oświetlił ich, wczesny dzień ział świeżym tchem 
pomimo brudnych podwórek i dymiących dachów, niósł w okna 
świeżość dolin i lasów,

— Joanno —  spytał Rawik — pocoś tu przyszła?
— Czemu sie pytasz?
—  Czemu sie pytam?
—  Po co te wieczne pytania? Testem. Czy to nie dosyć?
— Masz racje, Joanno, to wystarcza.
Podniosła głowę. —  Nareszcie, kiedyś już odegnal całą ra­

dość.
Radość, pomyślał, ona to nazywa radością. Być popychanym 

przez milion motorów, aby ją znowu bez pamięci posiąść— czy to 
radość? Tam, za oknem, jest chwila radości, rosa na oknie, dziesięć 
minut milczenia, nim dzień wyciągnie szpony. Ale tu? A zresztą 

.. czyż ona nie ma racji? Czyż nie ma racji jak rosa, jak wróble, jak 
wiatr, jak krew? Czemu sie pytał, czego sie chciał dowiedzieć? 
Była, przybiegła, jak nocny motyl, jak pawik, szybko, bez myśli,

bez zastanowienia, a on tu leży jak głupi i liczy jej barwne oka, 
żyłki jej skrzydeł, zagapiony w lśnienie kolorów. O co ma pre­
tensje? Po co ta gra? Przyszła, a ja sie pusze, jak głupiec, tylko 
dlatego, że przyszła. Gdyby nie przyszła, leżałbym lecząc, stara­
jąc sie bohatersko oszukać sarriego siebie i życząc sobie w' duchu 
jej obecności.

Odrzucił prześcieradła, przerzucił nogi i znalazł pantofle. — 
Czego chcesz —  spytała zdumiona Joanna. —  Czy masz zamiar 
wyrzucić mnie za drzwi?

_ -•—  Nie, mam zamiar cie uściskać. A mogłem to zrobić go­
dzinę temu. Joanno, dureń ze mnie. Plotłem androny. Jak to cu­
downie, żeś przyszła!

Rozpogodziła się. — Nie potrzebujesz wstawać, żeby mnie 
uściskać. — powiedziała.

Czerwień poranka stała wysoko nad oknami. Niebo powyże) 
było blado niebieskie. Płynęło kilka obłoków, jak śpiące flamin­
gi. — Popatrz, Joanno, co za dzień. A pamiętasz te deszcze?

—  Tak, kochanie, ciągle padało, było szaro i deszcz padał.
•—' Padało też, kiedym odjeżdżał. Byłaś zdesperowana tą 

wilgocią. A teraz.
—  Tak —  powiedziała — a teraz...
Leżała tuż przy nim. —  A teraz mamy wszystko — pow:e- 

działa —  wszystko. Naw et ogród. Koniczynę w skrzynkach W ie- 
senhoffa, i ptaki w leszczynie.

Zobaczył, że płakała.
— Czemu o nic nie pytasz?
— A pytałem przecież za wiele. Samaś tak powiedziała.
—  To co innego.
—  N ie ma o co.
— N o o tó, co zaszło w tym czasie.
—  Nic nie zaszło.
Wstrząsnęła głową.

(Dalszy ciąg nastąp?


